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PREN1JMERATY: 

t>renwnerata zagraniczna 4 z . llO IT 
~yltułJ nadesłane be• omaeienta ho 
norarlum uw~e 114 za bezpłatne. 

Re,kop!aOw zarówno użytycb jak t od 
rzuconych. redakcja nte nvra.ca. 

t6• sobota 12 list11ada 19M r . ..... 

Przed tekstem t.j. 1-aza etrona !IO gr 
ML w. m-m 1 tam. atr: 6 tam: w tekście 

60 gr., nekrologi tO gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy. 
raz, dla DOSZUl<UJllCYCb pracy 10 gr .. 
najmniejsze ogłoszenie Ul-O gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
' 50 proc: drotej, ogłoszenia zagran!ca
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. dro~ 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 sl. 
Cen}' oglo112efl niedzielnych 114 o :.Ili proc 

drotBZe. 
~ i w. mm. w 1 lamie mzer. 10 mm. 
(strona 5 łamów), w WYdanlu prowiJl· 
cjo.nalnym Bł. 1.-. Za termlll druk1l 

t treść ogłoszefl admlnlstracl& 
nie odpcwiada. P. X. O. Nr. 602.880 
Oplała pocstowa ainoZOna I'~ 

Zrwiolowe manifestarie na cześć Polski w K1szrc1ch. Zamiar odłączenias~e ad ludów hiszpańskich 

Słowackie przemówienie1egen1aHorthy'ego Katalończyc~ maią dość wojny! 
Pow1iańtg wzl.;11 do 01,woli 900 ;,ótów 

§Z(Zff.łólg radosneao dnia -- pólno.:ngt:b Wa;erzet:h PARYŻ~ 12. lf.-: Briy przewodniczą nia s~anie się czynikiem równowa•gi iła-
cy generalttad katalonsk1e3 Casanova zło du między Pirenejami i Morzem śródziem 

KOSZYCE, 12. 11. - Wczoraj w Ko- Hr. Jan Esterhazy poseł do parlamen- MANIFESTACJE W UżHORODZIE żył V( _przejeździe przez Perpignan przed- nym. · 
~zycach nastąpił ostatni akt wzięcia w po- tu praskiego, który pozostał obywatelem I MUNKACZU. staw1c1elom prasy bardzo ważne oświad-
tiadanie przez Węgry tych ziem, które im czesko-słowaokim dał wyraz głębokiej ra- BUDAPESZT, 12.11. - W Użhorodzie czenie o położeniu Katalonii. Podkreślił 
~ostały restytuowane na mocy arbitrażu dości, że tylu jego rodaków wróciło na ło- i Mun'kaczu, dwóck największych miastach te wszyscy katalończycy mają jedno tylko 
wiedeńskiego. Aczkolwiek awangarda· no ojczyzny. Ale ·zapowiedział, że jego o- Rusi Zakarp.ackiej, przyłączonych do Wę- pra1gnienie: przywrócić pokój, aby ukró
Honwedów weszła do miasta już wieczo- bowiązkiem jest stać dalej na straży praw gier, ludność kaprato-ruska witała z wiei- cić cierpienia i ból· swego kraju. Casano
rem, wjazd regenta Horthy'ego na czele tych Węgrów, którzy pozostali w ramach kim entuzjazmem wkraczające oddziały wę "a domaga się dla Katalonii prawa sa-
d}"vizji Niszkolt odbył się dopiero wczo- Czecho-Słowacji. Prosił regenta, gierskie. mostainowienia, gdyż katalończycy nie 
raj. Regent Horthy zawitał do Koszyc w aby ludność słowacka cieszyła się na Wę- Radość Karpato-rusinów przyćmiewa chcą łączyć swej woli z wolą innych lu-
niecałą dobę po wkroczeniu pierwszego pa grzech jak największą wolnOŚCią jednak fakt, że wielkie masy ich braci po- dów hiszpańskich. Czyniąc to, nie podda 
!ro lu węgierskiego. Był przyjęty dosłownie b t !ko przychylae odnoszenie się ,~ładz zostały poza wykreślonymi w Wiedniu gra ją się . oni uczuciem ego·stycznym, lecz 
Jak oswobodziciel. . 0 .Y k·ch do te' ludności ułatwi mu wal nicami. Toteż uroczystości stały pod zna- pragnienia pokoju dla Hiszpanii i Europy, 

Cała ludność wyległa na główne ulice, :ęgiers \
0 

iczne J •rawa ludności węgier- kiem dalszej w.alki o przyłączenie całej Ru- gdyż niepodległa i zjednoczona Ka tal o-
na których miała si~ odbyć defilada. Z po- ę, ~ ana5łg .. r si do Węgier. 
bł . k. h . b ł . 1 · • · k · sk1ej w owacJI. k • W • 1s 1c ws1 przy y o wie u . w1esm~ ow. . . . . W Mun· aczu, gdy przewodca ęgrow 
Gdy regent Horthy ukazał się na białym Re.gent Horthy odiw:w1edz1ał, d.z 1ęku1ąc na Rusi Vozary, witając wkraczające woj-
koniu na placu katedralnym wybuchła ~o.- Bogu za to, że ma'.ze~1a wszystkich w~- ska wspomniał o braciach Riusinach, od- Nad rzeką Ebro. 
tężna manifestacja zgrom4dzonej ludn-osc1. grów od lat 20 staią się znowu rzeczywi- dzielonych nową linią gr.aniczną, rozbrzmia 

Na frybun.ie za.jął ~ieJsce cały rząd stością. Regeqt ~od~ię!(Ował .dwu~ „moc~; ły długotrwałe go1ące oikrzyki: żądamy ple 
węg!ersk! in corpore, obu~ izby par~amen'.U stwom ia po'd1ęc1e się trudne] misJI. arbi- bisc.ytu! I 
węg1ersk1ego w komplecie, attaches WOJ- trażu oraz „szlachetnemu narodowi poi- Przemówienie swe Vozary zakończył 
skowi poselstw obcy~h w ~udapeszcie o- skiemu za to, że w ciężkiej ch~il.i _ stanął ślubowaniem, że nie zazna spoc-zynku, do
! z lkznie zapros'leni goście. po stronie Węgier". W tym ~i~j~cu. lud- póki cały kraj karpato-ruski nie będzie wy-

Serię przemówień rozpoczął premier ność Koszyc zgotowała Po.lsce 1 je] k1er~w zwalony. Z tłumu padały okrzyki: Dajcie 
Imredy, który powitawszy regenta Horthy' niczym mężom stanu żywiołową, ow.ac}ę· n.am broń, żądamy granicy polsko-węgier
ego zapewnił, że 11 milionów Węgrów w Okrzyk: ,Niech żyje Polska", „Nt~c~ zy1e- skiej. 
nowych granicach „~otowych jest do wszel ie Prezydent Mościcki!", „Niech. zrJe ~~ W językach polst.im, rusińskim i wę-
kich ofiar, a w razie potrzeby i krwawej o- szatek Smigty - Rydz!", „Niech zyJe mini- gierskim wznoszo1'0 · 
fi ary dla dobra ()je:zyzny". ster Beck!", „Chcemy wspótne1. granicy okrzyki na cześć Polski i jej kierowników. 

Wśród licznych przemówień przedsta- węgłersko-polskiej!"„. Ten ostatni ?k:zyk' Z kolei członek karpato-ruskiej rady 
wiciełi miejscowej ludności na szczególne ponawiano przy różnych sposobnosc1ach. narodowej Demko oświadczył, że werdykt 
podkreślenie zasługuje przemówienie bis- Sensacyjnym ustępem mowy regenta wiedeń~~i nie obowiązuje ludno.ści karpa~ 
kupa koszyckiego K21.rskiego, który utho- Horthy'ego były słowa poświęcone Sło- to-rusk1eJ, która walczyć będzie o swoie 
dził dotychczas z~ przy}adela „,czecho- wakom. Przemawiając po słowacku regent prawa do ostatec~nego .zwycięs~w.a .. 
słowa!<izmu". Ks. biskup stał u stóp try- •t ł Sio ako'w i zapewnił ich że w Przy wkratzantu WOJSk węg1ersk1ch do . • pow1 a w ' U .h d ł 'ł ó . . b .. buny, mówiąc do regenta po węgiersku 1 ramach Węgier maj4 zapewnioną „peł.ną z oro u wyg osi Jlrzen: w1e111e. . mm1 
po ~łow~cku. Z~pewnił. głowę państwa swobodę w używaniu języka słowackieg;o ster rządu karpat~ - rusk~ego Feni~~· któ
węg1ersi'kiego o lo1alnośc1 wszystkich kato oraz pełną swobodę rozwoju swego życia ry po .aire~z~owamu .premiera Brod11 a zo-
lików słowac'kicn oraz oświadczył, ie „zda k Il 1 o" stał rown1ez odsum~ty od rządów przez 

. . . . u ura neg • c hó 
je się tu urzeczyw1stn1ać idea braterskie- z~ w. 

„. 

go wst'.'ćłżyda węgiersko - słowackiego, Wszędzie ludno~~ zg~towała ~vkracza- • Min. Fenick oświadczył. że lud karpa-
idea św'. Stefana, jącym wojskom węg1~rsk1m owaC]ę. to - ruski jest _jednym t n.aj.meszczęśłiw-1 • 

szych na świecie. Ruś po 1e1 rozczłonko- Urwisty brzeg nad rzeką Ebro świadczy 

UCZNI JEŃCY. 

!SALAMANKA, 12. 11. - Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco donosi, że na 
froncie Ebro wojska posuwały się zwycię 
sko naprzód w ciągu całego piątku. 

Pod Venta Camposines wofska gen. 
F.ranco prz:łamały zacięty opór nieprzyja 
c1ela, zadaigc mu duże straty w rannych 
i zabitych oraz biorąc do niewoli 900 ień
ców. 

Poza tym zdobyto dwa składy amuni
cji. Na froncie rzeki Segre natarcie nie 
przyjaciela na 'przyczółek mostowy Seros 
zostało odparte. 

Na tym odcinku wzięto do niewo'1i 
dwustu żołnierzy armii rządowej. Rów
nież bez powodzenia wojs·ka rządowe ata 
kawały stanowiska gen. Franco na fron
cie Castelolfl. Poległo tam 600 żołnierzy 
nieprzyj acielskic~. 

Lotnictwo gen. Franco bombardowało . 
wczoraj port Walencji.· jedna z bomb tra 
fiła w skład amunicji, powoduj ąc duży 
pożar. 

KOMUNIKAT „RZĄUOWY". 

BARCELONA, 1:1. 11. - Komunikat 
ministerstwa obrony donosi, że natarcia 
nieprzyjaciela na froncie Ebro i na fron
cie rzeki Segre prowadzone były z du
żym uporem przy użyciu wielkich sił. 

Na froncie Castelon przeciwnatarcie 
nieprzyjaciela zostało odparte. 

DELEGACJA BELGIJSKA W HISZPANII 
SEWILLA, 12. 11. - Pod przewod

nictwem księcia Karola przybyła wczoraj 
do Sewilli delgacja belgijska, która prze
kazać ma wojskom gen. fr<1nco dwa laza 
rety polowe. 

. ~ . . - ~ _-'·, ~ =· . :a , "''·-· ...,. •• ~,,, ·.·.:- ,~.- ••••• „ ... „.„.~ - .... 'nrd0(l8n nnm'1t~·1in ki i~ i~ {ul b ~fi[j ~i~~~~l~~~:f łi·I;;~f~~::~~·~i~::; ~:::;·~~"~:;!~~cz~~:":~::. 
.>i Ut; ~ pun Ił ~ li ~ J Wc:zorajszł uroczusiośt:i w lodzi . 
. Mili goście księcia "Windsoru „ Jl! bp h

1
;,&gn młOdlJ·m Rfl Jaifq" phi 

PARYŻ, 12.11. _ Księstwo Glouce- bycie swego brata i księżny Gloucest:r, M ft' U ~ft li 11 U r; ~ ~ft~ 
ster, którzy wczoraj przybyli samolotem których wprowadził do ich apartame.nto~ na audlent:ji D Otc:a ••. 
na lotnisko w Le Bourget, -Okrężnymi dro- Powitanie książęcych braci, którzy me. w1 
gami przybyli na ulicę Rivoli do Grand dzieli się od czasu małżeństwa ks. Wmd
Hotelu, gdzie zarezerwowano dla nich spe soru, było niezwykle serdeczne. Odbyło 
cjalne apartamenty. Dyskretnie rozstawie- s;ę ono w obecności obu książęcych mał
ni agenci służby bezpieczeństwa usuwali ŻCii1ek. 
zbyt natarczywych i ciekawych przechod- Po .lunchu, spożytym w ścisłym gro
niów, którzy zwabieni zostali przez foto- nie, ubie pary książęce udały się samo
grafów prasowych i dziennikarzy. W chwi chodem na spacer do lasku bulońskiego. 
il, gdy para książęca zaiechała sprze<i PrzejtzdżaJ~.c przez bulwar Suchet, książę 
hotel, jakiś wędrożny muzykant, który zna Windso:·J p0bzywał swemu bratu willę, 
lazł się przypadkowo w pobliżu, zaintono- którą zamierza wynająć. 
\'. ał hymn „God save the king". Ten nie- Wieczór spędziły książęce pary wspól 
oc.zekiwany hołd wędrownego grajka wy- nie, spożywając obiad w swych aparta
wołał uśmiech zadowolenia pary książę- mentach. Nikt z osób postronnych nie 

cei. G 
K · · w·nd 0 u oczekiwał na przy- Księstwo loucester zabawią w Pary-

. asystował przy tym rodzinnym obiedzie. I 
stązę 1 s r żu prawdopodobnie do niedzieli. Nie jest 

wykluczone jednak, ż~ odlecą samolotem CITTA DEL VA f!CANO, 12. li. -
do Londynu jeszcze w ciągu soboty. O·- Papież przyjął na prywatnej audiencji bi

~~GW jl nrezrdent~uru··· czywiście o ile będą sprzyjające warunk: ·, skupa łódzkiego Włodzimierza Bronisla-, 
• ~ .!J tł I atmosferyczne dla odbycia podróży drogą wa Jasińskiego oraz biskupa lubelskiego 

powietrzną. I Fulmana. 

Kt~~~WHIK llHRlf lit KIM~II~ , 
- TlłUP •A POLAC ~ WSI OALllCUW-

tóoż, 12.11. - :Wa. polach wsi Dali- Władysław Koryaiak, mieszkaniec wsi Sta_I 
ków, pow. łęczyckiego znaleziono wczoraj nisławów, gm. Dalików. Obaj wyszli teg::i 
mężczyznę, nie dającego znaku życia. Trup dnia na kłusowftictwo. W pewnej chwili 
miał ślady postrzelenia z fuzji. Rozpoznano wynikła między nimi sprzeczka prawdopo- , 
w nim mieszkańca wsi Mrowi e.na gm. Pod dobnie na tle podzi.ału łupu, w czasie któ- U góry: Generał W. Thommee w towa- Bolesławkz, gen. Thommee, ks. kap. Ole
dębice, Antoniego Gołębi-0wskiego, trudnią rej Korysiak zastrzelił Gołębiowskieg po ~zys~ie Wojew?<1y Jói.e~skiego przyjmu- siński, gen. Dindorff-Ank<0wicz, weteran 
cego się kłusownictwem. czym zabraws~ denatowi dubeltówkę Je defiladę oddziałów WOJSkowych. Od le· 1863 r. Ignacy Hardy. U dołu: Gazeciarze 

PREMIER ISMET INONU 

ur. w Smyrnie 25 września 1880 r. gene
rał, zwyciętca armii greckiej pod Inonu 
(od czego otrzymał nazwisko) został je
dnogłośnie wybrany prezydentem Turcji. 

Władze wszczęły eitergiczne dochodze zbiegł.· I wej strony widoc1'l1!; .Komen~ant Woj., łódzcy z. ofiarowanym armii gran<\tr.;•,1em 
nie, które doprowadziło do wykrycia i uję Kłusownika osadzono w więzieniu. P.P. insp •• dr T~nsk~, . WoJ~woda )ó- i kar21nnem. (Wczorajsze urc ·· · 1~ : 1 
ci.a sprawcy zabójstwa. Okazał si!C nim zewski, w1cewo.rewo.cta lttZ. Jełhnek, P.łk· na str. 7-ej). 
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LLOYD Dolar .5-2S1ll 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.21, tran 
! ki szwajcarskie 120,20, franki franQ,tSlkie 
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DŻWIĘKOWf KINO I Od wtorku dnia 8 do poniedziałku dnia 14 w R z 
1'11 l'I O Z ił tł listopada rb. Wielkie arcydzieło filmowe wg. 

· powieści Mairii Rodziewiczówny 

H W rolach gJ!ównych: Angel Engetówna, Stępowski, Nastepny Progr~ Z ,._ z 'a. 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. Brodniewicz, cwiklińska. Cybulski i wielu innych. ""' -" 

Dojazd tramwajami Nr Nr: o. 4. JO. 16. n Pocz. seans: w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w sołJ,Jty u godz, 3-ej pp„ w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł.1 ostatru o godz. 9-ej wiecz. 

o 
I.ONĄ 

s Zdarzcftla I 1fłJpadki 
(-) Wojska węgierskie zakońc:r.yły w11zor11j zaj

mowanie pr~pn::myd1 Węgrom obszar6w. ~ d1)i11 
tym o~<lziały wojsk wkroc:r.y.jy dq miast! Koszyce, 
Ungwar (Użhorod), Munka~• (Munka1·zewo), Lo
sonc i Chnaszt1mb111. Ludność witała w<>J•\a z en
tuzja·znferH. 

. Szofer-uderzony d~szlem wozu Kura przyczyną zbrodni. 
·· ~ zmarł w szp1tłału WIEŚ••AIC Ził"••& ClfiŻllO a TA. „ 

(-) Urocz)stości zawieszenia !rroni minly w ca
łej Frao~ji pr:..ebieg spokojny i poważny, wlirew za
powiedziom prasy komuni tyc:.rlej, która od puu 
tygodni oskarżała organizacje prawlcowe o pr.ygo
towywanie rozruchów a nawet umachu stanu na ten 
dzień. 

RADOMSKO, ,12.11. - Na srzosie pod furmanki spłoszony koń całą siłą uderzył 
wsią Niechcice .powiatu radomszczań- dyszlem w szybę, za którą znajdowali się 
skiego zdarzył się tragiczny w skutkach szofer prowadzący auto, i p.:.mocnik szofe 
wypadek, który •}\()'Ciągnął za sobą życie ra Zygmunt Hałaczek. Zygmunt Hałacze~< 
ludzkie. Oto szosą w kierunku Piotrka- został uderza.ny dyszlem w piersi wskutek 
wa zd.ą~ało z 'dość znaczną szybko~ciłl czego. po prz:ewiezieniu do szpitala po kil 
auto c1ęzarowe, przy czym szofer prowa- kl< minutach zmarł. Sprawcę karambolu 
dzący wóz zauważył j<bdącą w przeciwnym aresztowano. . 
kierunku furmankę. W momencie mijania 

SIERADZ, 12.11. - We wsi Zapole ńie wiadomo czy uda się go utrzymać przy 
gm. Brzeźno zdarzył się następujący wy- życiu, gdyż ra.ny są b. głębokie. 
padek. Gospodarz tejże wsi Edmund Janas Jak wynika z dochodzenia Edmundowi 
po sprzeczce z bratem Idzim o kurę, schwy Janasowi zginęła kura, o co podejrzewał 
cił siekierę i trzy razy ciął nią w głowę brata swego Idziego, z którym mieszkał w 
Idziego, który padł na miejscu. Ciężko ran I jednym domu. Dzieliła ich tylko sień. 
nego przewieziono natychmiast do szpita- Bratobójca został aresztowany i osa-
Ja w Sieradzu, gdzie przystąpiono do ope- dzony w więzieniu. 
racji czaszki. Ranny walczy ze śmiercią ; 

Po oficjalnym obchodzie i defilailzic woj>kowt'j, 
w czasie której tłumy przyjmowały owHcyjnie ma
szerujące oddziały, przez całe popołnilnie i przez 
wieczór pncciegały przez Pola Elizf'j~kie tłumy do 
grobu Nieznanęgo żołnierza pod Lukiem Triumfal
nym na Pla.o;11 Gwiazdy. 

Po g. 10 wiecz-:;-em zat t ·ły napływać p<>il b1k 
Triumfalny delep;acje z ró:inych miast Frandi <'u
ropejskicj j z kolonij z pochodniami, zapnlon)mi u 
grobów wojennych tych miejscowości, by skupić łe 
ognie koło wiecznego ognia na Placu Gwiazdy. 

~ijani lł'idniacg ~t:ht:it:li nasgt;it wzrok FRASUNEK i 
iatastrofa ooc1a1u osob1owego. :Ćllł••••A ••••T•••A 

RóWNE, 12.11. - Przed Sądem Okrę pociągu osobowego, który w tym czasie 
t;owym w Równem rozpatrywana była tamtędy przechodził. 

TRUNEK'' 
lłA 'l'U•9'0WB1Ci0 

(-) Układ angielsko - włoski wejdz.ie w życie 
16 fo1top::da W dniu tym ambasador Perth złoży 
nowe listy uwierzytelniajit:e go przy królu Włoch 
i cesarz u Abisynii. 

(-) Wyniki wyborów w Stanach Zjednoc:Lonych 
są następt1jqce: Izba Reprezentantów skła~ać .Się 
będzie odtąd z 261 demokrat&w, 170 republikanow, 
2 postępowców j 1 ptzedskl1viciela Fan11 Labour. 
Jeden mandat jest jeszcze wqtpliwy. 

;prawa karygodnego wybryku 2 mieszka!1 Na szczęście służba kolejowa w ostat 
ców wsi Piaskowo po'd Ko~opolem, Za- nim momencie spostrzegła przeszkodę i po 
hara i Piotra Nikonczuków, ,którzy w sta ciąg zdołano zatrzymać, znajdując bez tru 
nie pijanym zapragnęli zo1*łczyć - jak du sprawców ohydnego czynu. 
wygląda katastrofa pociągu . . W tym celu Sąd zarządził przerwę w rozprawie ce 
pijani chłopi ułożyli na torze kolejowym Iem dostarczenia dowodów rzeczowych w 
na linii Kostopol - Mokwi11, rua wysokim postaci podkładów, które ułożone były na 
na~ypie, kilka podkładów dębowych i u- torze kolejowym krytycznego dnia. 
siadłszy w pobliżu, spokojnie oczekiwali r 

Tabletki z farbowanej gliny 
~~· do ostrzenia... brzytew 

Z Częstochowy donoszą: 
W tych dniach na terenie tokolicznych 

-A•iosek pojawili się pumysłowi nabieracze, 
którzy sprzedają mas~ do ostrzenia brzy
tew i ostrzy do golenia, w cenie po 1 .zł. za 
tabletkę. Oszustwo polega na tym, że 
osobnicy ci demonstrują rzeczywiście 
prawdziwą masę do ostrzenia, sprzedają , 
Scięty dąb 

zmlażdżgl robointka 

zaś jakieś bezwartościowe tabletki, 
parowane z farbowanej ..• gHny. 

Oszustów należy bezwzgJęd;ie 
dać w ręce policji. 

sp re-

od-

Rozchwiała sie spółka 
- polsko-zydow ska. 

WARSZAWA, 12. 11. - Charaktery
stycznym objawem stosunków w kupiec
twie warszawskim jest rozchwianie się za
łożonej przed niespełna 3 laty spółki poi

KRZEMIENIEC, 12.11. - W lesie Li- ska-żydowskiej, istniejącej p. f. M. Wernik 
· c~um Krzemienieckiego - pod Miłosto- i S-<ka. Współwłaścicielami tego składu 

wem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, materiałów włókienniczych by1i pp. M. 
zakończony śmiercią robotnika. Otóż pod- Wernik i S. Lipsztat, który jest poza tym 
czas karczowania dębów został przywala właścicielem dwu skła.dów sukna na Na-

:;Hciy ściętym dębem mieszkaniec wsi Dziat- lęwkac·n i Królewskiej. Obecnie ogłoszono 
r kiewicze, Dymitr Grycan, ponosząc śmierć I \vyprzcdaż „ z powodu rozwiązania spól-
e na miejscu. ki". ' 

• 
.1~ YCIE ZGIERZA 

~r1umy na ulicach 
Z wczorajszych uroczystośc.i 

Dzień wcz"Orajszy minął w naszym mieście 
pod znakiem radosnego obchodu dwudziestej 

rocznicy odzyskania Niepodległości. Już w 
czwartek rozpoczęto uroczystuśd capstrzykiem 
orkiestr Olbrzymie tłumy ludzi gromadziły się 
·na PlaĆu Marszałka Piłsudskiego przed pięk
nie iluminowanym i przybranym zielenią i fla
gami gmachem ratusza by słuchać nadawanych 
płyt z pieśniami okolicznościowymi i ludowy
·rni "Oraz transmisyj radiowych prz:ez zainstalo
wane po raz pi€rwszy w nastym mieście me
gafonów,kt6re wywołały radość wśród groma

· uzących się tłumów. 
. W dniu 11 listopada natomiast o godz. 9 ,30 

poczeły na Placu Marszałka Pilsudskief1łp gro
mad~ić się liczne organizacje społeczne i szko 
ły, by wziąć udział w uroczystym nabożeń-

. siwie polowym. 
Las sztandarów i olbrzymie tłumy zalegly 

Plac przed kościołem. 
:Mszę św. polową od·prawiono przed fron

tem kościoła. śpiewy i muzyka podczas nabo
żeństwa nadawana była również przez megafo
ny. Mszę św. celebrował ks. kanonik dr Rosz
kowski, kazanie wygłosił ks. Walczak. 

Po nabożef1sLwie, w którym udział wzięli 
również przedstawiciele władz i samorz~du .z 
prezydentem świerczem na czele, orga~1zac~e 
utworzyły pochód, który przeszedł uhca1m: 
3 Maja, Mielczarskiego i Piłsudskie~o. by. po
wrócić zn~wu na Plac Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie odbyła się przed przedstawicielami wla.dz 
defilada. 

Trybunę honorową ota1:zał las sztandarów 
licznych miejseowych organizacji i szkól. W 
defiladzie brały udział hufce szkolne PW, 
Związek Strzelecki, drużyny harcerstwa LOPP 
PCK, sekcje młodzieżowe jak i dorosłych, org~
nizacje historyczne i sfederowane bylyc,h w~J
skowych, st"Owarzyszenia sportow.e, O_boz ZJe
dnoczenia Narodowego oraz Straz Pozatna. 
· Do defJlady przyg~·ywały 3 orkie~try. . 

Wieczorem o godz. 19-ej odbyła su~ w. sah 
szkoły powszechnej nr 4 uroczy~ta akadenua'. 

Otworzył ją prezydent św1ercz, wzywaJą<S 
obecnych do uczczenia przez powstanie flSZY

stkich1 którzy polegli w walkach o wolność. 

K o Ł A aaumione 
szprychowe i tarczowe wszelkich rozmia
rów z wieloletnią gwarancją po cenach naj 
niższych poleca 

„l'I A 111'1 Jl" 
GtóWNA 7, TEL. 269-81. I 1~; 

,.;.~ 

ZA GOTóWKĘ I na" raty ubrania i palta 
ga.zyn D. ioskowicza, Nowomiejska s. w 
P.O~ÓI!Y.. fUY.lm\IJ~ olaj.ąluw 

Po odegraniu hymnu na.rodowego przemó
wienie wygłosił prof. J. Sroka. 

Prelegent przeprowadził bilans naszej pra
cy państwowej w .ciągu lat dwudziestu, po
równując dorobek obecny z prymitywem i 
zniszczeniem naszej ziemi sprzed lat dwudzie
stu, kiedy zawierucha wojenna kilkoma na
wałnicami przeszła nad polską ziemią pozosta
wiając za sobą zniszczenie i zgliszcza, Siła i 
wola narodu jednak wydźwignęła z popiołu to, 
co mamy dzisiaj. Miasto nasze nie podobne 
jest do Zgierza sprzed lat dwudziestu. Mamy i 
szkoły nasze i gmachy publiczne. 

Jeśli ten lokalny dorobek pomnożymy przez 
podobny dorobek polskich mhst i osiedli, otrzy 
mamy liczbę, iluetrującą sumę wysiłku Pola
ków, którzy z; ,,Sezonstadtu" stworzyli mo
carstwo, oparte. na własnej sile, własnej armii 
i społeczef1stwie. 

Przemówienie było przerywane owacyjny
mi oklaskami. 

Następnie ch6r męski K. S. „Boruta" pod 
dyrekcją P. Jabłońskiego odśpiewał kilka pie
śni okolicwościowych, zyskując uznanie licz
nie zebranej publiczności. 
Wystąpila również orkiestra symfoniczna 

tego klubu, która pod batutą p. Nurkiewicza 
wykonała kilka utworów mvzycznych naszych 
czo~"Owych kompozytorów oraz wiązankę pieśni 
legionowych, 

W trakcie tych poisów, zostały wygłoszone 
trzy piękne deklamacje okolicznościowe w wy 
konaniu P. Dutkówny oraz uczniów Państwo
wego Gimnazjum. 

Na zakończenie prezydent miasta podzięko
wał zebranym za liczne przybycie oraz dosko
nałym wykonawcom za wypełnienie programu. 

Należy nadmienić, źe akademia odbywała 
się w nowej sali przy szkole powszechnej nr 4 
przy ul. ŁódzkiPj, 

Scena została na wczorajszą uroczystość 
pięknie i pomysłowo udekorowana według pro
jektu p. Górskiego oraz uczniów szkoły, któ
rzy wykonali niektóre ozdoby. 

W ciągu dnia wczorajszego odbywała się 
na ulicach miasta zbiórka do puszek na wy
kończenie „domu dziecka" - pomnika boha
terki Powstania Strczniowego, Marii Piotro• 
wieżowej, która w walce o wolność zginęła 
razem ze Zgierzanami w bitwie pod Dobrą. 

Zbiórka dała 440 zł d"Ochodu. Komitet bu
dowy domu - pomnika apeluje do obywateli 
naszego miasta, aby radosną rocznicę uczcili 
złożeniem ofiary na budowę domu, w którym 
wychowywa~ się będzie rnfodzież i najmłodsi. 

W ciągu dnia dzisiejszego i jeszcze jutrn 
odbywać się będą akademię i dzisiaj o godz. 
18.30 w sali szkoły na 4 przy ulicy Łódzkiej 
dla rodziców dzieci szkolnych, o godz. 20-ej w 
szkole powszechnej nr 1 przy ulicy Łęczyckiej 
dla członków Związków Zawodowych i Cechów 
oraz jutro o godz. 19-ej w sali szkoły pow, 
nr 4 dla członków organizacji b. wojskoWych. 

ŁóDź, 12.11. - Dziś około godziny 
7. rano w bójce przy ul. śródmiejskiej od 
niósł szereg poważnych okaleczeń całego 
ciała 27-letni Wasyl Pawelski, zamieszb 
ły przy ul. Rymarskiej 1. Do pobitego we 
zwano pogotowie miejskie, którego lekarz 
stwierdził u Pawelskiego wybicie dwu zę
bów i rany tłuczone głowy zadane jakimś 
tępym narzędziem. 

- Na stacji pogotowia ratunkowego 
przy ul. Gdańskiej 83 zgłosili się wczoraj 
wieczorem następujący uczestnicy bójek, 
rnapaści i rozpraw: 25-letni Stanisław Ko
lasiński, zamieszkały przy ul. Żeromskie
go 59, 23-letni Stanisław Litwański, Lipo-

wa 58 oraz 31-letni Stanislaw Chęc, zam. 
Piotrkowska 44. Wymienionym Udzielił pei 
mocy lekarz, stwierdzając rany kłute i tłu 
czone, zadane tępymi l ostrymi narzędzia 
mi. 

W domu przy ulicy 11 Listopada 
90 wynikła około godz. 2 w nocy bójka 
między kilkoma osobnikami, w rezultacie 
której rany kłute głowy odniósł 31-Ietn! 
robotnik Franciszek Frasunek, zam. przy 
ul. 11 Listopada 90. 

Pobitemu udzielił pomocy lekarz pogJ 
towia PCK pozostawiając ofiarę noża nl 
miejscu. 

SerHft składać się będzie !Il 68 demokrutów, 23 
1•epublikanów, 2 pos1rpowców, 1 niezależnego re. 
publi.kanir.a i 1 reprezentanta Farm Labour. 

(-) Potwierdza się wiadomość, że kr?l. Karol, 
który udaje się z wizytą do Londyn~, o~usr1 Buka• 
reszt 13 listopada a 15-go rano ws1ądz1e prawdo
podobnie w Calai; na brytyj~ki okręt wojenny. ~o 
żakończeniu oficjalnej podróży do Londynu, kr~l 
18 bm. uda się do Brukseli, gdzie zabawi dwa dm. 
20 i 21 bm. król Karol będzie w Paryżu. ·• 

(-) Poseł R. P_ min. Charwat w Kow~ie wyd„ 
na C'teść ministra spraw 7.:1gran~~znrch Litwy, ~o: 
zorajti>a i jego malionki, obiad, w którym wz1ęh 
udzillł członkowie rządu, przedstawiciele korpusu 
drplomatycmego, prezydent m. Kowna i łrtni. wy. 
socy przeds1awiciele sfer rtądowych. W c:tas1e o. 
biadu wzhiesłono toasty, stwlerdzajtce obopólne ~'ł; 
źenia do wygładzenia istnie.i•cych jeszrze trudnoscl 
i do zao::iegnienfa przyjawy~h stęsunków. 

Przed orzeczeniem kontisji arbitrażowej „ (-) Wcz1>raj zmarł nagle w War6zawie na udar 
serca art. dram. Roman Boelkc, h. dyrektor Tuttn 
Polskiego w Poznaniu. 

wsprawie zatargu w „Krośnie'' (-) Krzyżem Oficerskim ,,Polonia Restitu
ta" odznaczeni zostali: poseł Marian Wadow
ski, poseł, poset Michał Wymysłowski i b. se-
nator Karol Alg ajer. . 

ŁóDź, dnia 12. 1. - W zakładach prze
mysłu lnianego ,,Krosoo" w krośnie wybuchł 
niedawno zatarg na tle żądań robotniczych w 
kierunku podwyższenia zarobków o 20 proc., 
przeszeregowania poszczególnych kategoryj 
płac do stawek wyższych i ustalenia okresu 
praktyki dla nowoprzyjętych robotników. 

l'onieważ dotychczasowe długotrwałe roko
wania nie dały rezultatu sprawę przekazano do 
rozstrzygnięcia arbitrażowi ministerialnemu, 

Posiedzenie komisji arbitrażowej odbyło się 

lafdelonut· 
, zaraz 
łłr. l 182·48 lub 102·29 
I I 

ł 

a otrxrmywa~ będaie 
.ECHO• ed jutra w d 
ma. Prenumeratę zam 
wie~ mo:ina pocąnaj~ 
od każdeJ!o ania •i 

tl\"° 

przedwczoraj. Po wysłuchaniu motywowanych 
postulatów robotniczych, w imieniu których 
zabrał głos sekr, gen, związku zaw. włóknia
rzy Walczak z Łodzi oraz stanowisku zarządu 
firmy - arbiter insp. Wróblewski oświadczył, 
że orzeczenie w tej sprawie wydane zostanie w 
dniach najbliższych. 

O TARYFĘ PLAC W PRZEMYSLE JUTOWO
-LNIANVM. 

Na terenie przemyslu jutowo-lnianego, zgru· 
powane1rn głównie w Częstocl1owle i okolicy 
powstała swego czasu kwestia .koniecznoś;i 
oprucowania taryfy plac <Ila poszczególnych 
artykułów ze względu na ich skomplikowana 
strnkturę. Powołano_ "N. tej sprąwie na mocy 
zarząd.zeń ministerstwa i inSPckeii pracy !tomi.
się mieszaną, kt6reJ 'Prace fednak już w dniu 
29 lipca rb. utknęły na martwrm punkcie. 

tan taki nie mógł trwać dłużej, iycie bo
wiem domagało się uregulowania kwestii nie
zbędnych do unormowania stosunków. Podjęt:: 
w tej sprawie przez związki pertraktacje spra
wiły zwołanie przez Min. Op. Spolecznei kon
·erencii w dniu 16 listopada. Na konferencji tej 
omówiona zostanie sprawa możliwości wzno
wienia prac komisji mieszanej w najbliższym 
czasie. 

Ponadto analogicznym orderem „Polonia 
Restituta" odznaczeni zostali wszyscy członko 
wie prezydium Związku Przemysłu Włókienni• 
czego w Państwie Polskim, a m~anowicie.: pre
zes - dr Bruno Biedermann, w1ceprezes1: Ka
rol Ender, Gustaw Geyer i Kazimierz lUarkon. 

(-) Mjr, Biłyk Kazimierz za dzialalnoM 
na polu wojskowym odznaczony został Krzy
żem Zasługi. 

Julrze.sze wrborr do se11ta 
Jutro, w niedzielę, dnia 18 bm. odbędą sit 

na terenie całego państwa wyb"ry do Senatu, 
Wy oru dokonają ·-v."Ojewód"Lki& Kc\egia W'i· 
borcze. Wybiorą one 64 senatorów, którzy 
wraz z 32 senatorami, mianowanymi przet 
Pana Prezydenta Rzeczypolłpolit&j stanowić zę 
tlą skład Senatu. 

W Łodzi zebranie Wojewódzkiego Kolegium 
Wyborczego odbędzie się w sali Rady :MiejskieJ 
przy ulicy Pomorskiej 16, 

Jak już dono!!iliiimy, na zebraniu tym wy. 
sunięte zostaną nutępujące kąndydatury i dt 
R Fichna, B. Stolarski, J. Hempel, dyr. R. 
Geyer, K Algajer, dyr. Klikar, p, Ncrrwid • 
Neugebauer, sędzia W. Salm i prof, J. Bole ... 

• chowski. 

ZYCIE PA10f ANIC Zebraniu przewodniczyć będzie p. dr Toma-
D • szewski,jego zaetępcą będzie inż, Wojewódzki. o p~moc dla najb. ednieiszy~~ tyl: ~:~~~~~~ranych zostanie 6 senatorów i 

Organizacrine zebranie Kom. ZJmowe f .Pom ocv Bezrobotnym m Pab11n:t \ ___________ _ 
.w sali kina miejskiego „Nowości" przy I głym normy, pziałaln?ść obecn_e~o Ko~iter / 

ul. Kościuszki 14 odbyło się orgainizacyjne tu musi. być Jeszcze intensywnie.1sza m.z Yo:' M OL J S T O 
.posiedzenie Miejskiego Obywatelskiego ~C>- ro.~u ubiegłym ~e wz~lęcln na znaczną 1losc : • • • 
mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym m~a- osub . potrz~buiących pomocy .. ~ d?1em ~ · ..a L d 
sta Pabianic. Przewodniczy! p~ezyd_ent mia-I grudnia u.koncz?nc zo~tan?. c;Jefinitywne ro Stan pog •Y w • zi. 
sta Bolesław Futyr,na w asysc1e w1ceprnZ)'- boty P.ub~1~zne t <?d 1eJ ~hw1h ws;zy.sc.y bez- ŁóD:ż, 12. 11. - Dziś o godz. 9-ej ra-
denta Szczerkowskiego i prezesa Leikalnego robotni, kto:ym nie będzie prz~_ug1v. ała z: .. , . 
Komitetu funduszu Pracy notari·usza fana pomoga paf!stwowa, otrzr11_1ywac b~dą po no tem~eratura .w. śtódmiesc!u wynosiła 
Wallasa. Posiedzenie przy udziale ponaa moc. z Konutetu„ "!". chwili. obe~n~1 r?botx 5 stop111 powyzeJ zeta, 11a1nlższa - w 
60 obecnych zaĘ;aą _prezydent miasta •. wy- publiczne ulega1ą .1uz stc1J?ntowe1 .lkkwidaq~ I ciągu nocy ubiegłej - 3 stopnie ciepła. 
głaszając przemow1mi1e o charakterze mfor- i zastdep. bezrobotnych zw1ę~sza s1d . z. każ Ciśnienie barometryczne wynosi 760 mili-
macyjnym. Najwyższe czynniki państwowe dym ·niem. Ko.m1tet w:yraza .na z1e1~, ~c . . 
polec1ly przystąpić jak najrychlej do cirgar mld. z~ społeczenst~a m1as~a. nie. uchylt się metro,~"'' wskaz~iąc n~ stan. stały. 
nizacji pomocy, wobec czego Zarząd M1CJ- od SWJ~tego obow1<Fku Udz1e~an1a pomocy \\, 1atry z k1erunkow rołnocno-zacho-
ski postanowił już obecnie powołać do ży- tym, !(~o~zy !11arznąc będą z zimna i głodu, dnic-11. 
cia Obywatelski Kcrmitet Ziimowei Pomocy, w naJctęzszei porze mku. 
zapraszając do współpracy orzcdstawicieli 
wszystkkh odłamów społeczeń$tWa pabi<l'"' 
nickiego. Lista członków Komitetu wyzna: 
czona zostala w poro.zumieniu z władzami 
wojewódzkimi. Ponieważ ni,kt z człcnków 
nie zgłosił rezygnacji, przeto wszystkich za
proszonych imiennie przez prezydium mia
sta uważa się za członków Komitetu Oby
watelskiego - pomimo, iż nioktórzy na 
posiedzenie nie przybyli. Sprawozdanie z 
akcji Lokalrnego Funduszu Pracy - insty
tuc,ii powołanej do pracy w okresie letnim, 
kiedy właściwy komi1et nie istniał, wygło,_ 
sił prezes tegoż Ko·mitetu notari·usz Walla3. 
Sprawctr:danie to było uzu1pełnieniem spra
wozdania ogólnego Komitetu z po.przednie.i 
kadencji. Sprawozdanie Komisji Rewizyj nej 
z rrwitji .ksiąp; za ten okres czasu zdał dyr. 
B. Han~, po czym dokonano wyrbrnów i po 
działu funkcy,i. S.1dcid osobowy Wydziału 
Wykonawczego Komitetu oraz poszczegól
nych sekcyj pozostał niemal bez zmian jak 
w roku ubiegłym. Pnewodniczącym Wydzla 
łu wybran o p. Jana Wallasa. Sekcji Orga-
nizacyjno - Propagandowej dyt. Teodora 

Botnera, Sekcii Zbiórkowa-Finansowej dyr. 
Pawła Golińskiego, Sekcji Rozdzielczej p. 
Teofila Lt!bońskicgo, Komisji Rewizyjne( 
dyr. Bolesława Hansa. Ponadto wybrano 
5-ciu delep;atów na posiedwnic Woicwódz-
1kiego k'.om1tct11 w osohach: prez. B. f •utymy 
not. J. Wallasa. dyr. Gnlil'1skiego, p, Lubo1~
sldego i clyr. Rotnera. Zgłoszony przez wi
crprczyclenta Szczerkowskiego knndydat p. 
Raszr>la odpadł w wyborach tajnych. 

Akcja Komitetu rozpoczęta zostan ie z 
dniem l grudnia rb. Do tego czasu wszyscy 
płatnlcy otrzymają i1mlenne wezwania do 
składania ofiar według ptzyjetej w ro.ku ubie 

OROżBA ICARALNA. 
Drogomistrz Dobros Stanisław, zamies.,,. 

kały w Pabianicach przy ul. Tkae.kiej 15, 
zameldował w komisariacie policii, że w 
związku z jego urzędowaniem niejaiki Ka
tlicki Stanisław z ul. Bugaj 7 groził mu za
biciem. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

ŁóDt, 12. 11. - Jutro o godz. 16-ej 
w Io~rnlu szkoły pow~zechnej przy ul. Wa
pienn::j 15 odbędzie się uroczysty obchód 
20-lecia Niepodległości, zorganizowany 
staraniem Koła Kobiecego LOPP. nr. 103, 

ZEBRANIE BANKOWCóW I KASOWCóW. kl' ł kó d · · · 
W d · d · · ·~ t . b t dn'ia na ory cz on w wraz z ro 7.1nam1 1 n!U z1s1e1„zym . 1. w SO o ę • 

12 bm. w lokalu Pabianickiego Towarzy- wprowadzonych gosci zaprrw·~ 7nr7ąd. 
stwa Cyklistów przy ul. Bagatela 8 (parter) 1 · 
o godz. 5-te.i wiecz. punktualnie odbędzie I 
sie walne roczne zebranie członków Zwląz- Ak d • s1·6str PC' K 
.ku Zawodowego Pracowników Bankowych a emla 
i Kas Oszczędności Rz. P. Ekspozytury w 
Pabianicach. Na zebranie to przybedą z to- W świetlicy Koła. Si6str Pogotowia Sani
dzi rr:Zedstawiciele władz okręgowych te;- tarnego P. C. K. odbyła się uroczysta akade
goż związku w osobach prnzesa Związku mia. Na całość akademii złożyło się: 
oraz Unii pracciwniczej, a obecnie posła na 1) Odśpiewanie hymnu narodowego, 2) Prze 
Sejm Rz. P. p, Józefa Milewskiego oraz mówienie P. dr Szustrowej, 3) - Deldamacje 
człrnków władz okret;owych pp, Stanisława Sióstr PCK, 4) Chór wykonał pieśni patriotyez 
Dygasii1skiego i Stolarskiego_ Porządek ne i legionowe, 5) Wręczenie d~'plom6w i u
clzicnny przewiduje między innymi sprawo- pominków wyróżnionym siostrom, 
zdania z działalno~ci za okres uibiegły, us tę W uznaniu zasług za owocną. obywatelską. 
pujących wł ndz Ekspozytury. referat preze- pracę zostały wyr6inione następuj4ce siostry: 
sa Józefa Milewskic1rn oraz wybory nowych 1) S. Maria S~ypulkowska (kierowniczka 
wlatlt k1!rnl11ych Zwiazku. Ze wz~lędu na Przytułku dla Starców), 2) S. Gierarda Stil
ważność zebrania, jcik i osoby delegatów mark (pielęgniarka szpit. Radogóstcz), 3) S, 
uclziat wszystkich członków Związku jest ko Marxówna (pielęgniarka szpit. Anny - Marii), 
nieczny, Wręezenia dyplomów i upominków dokona

la P . dr Szustrowa - Przewodnicząca Sekcji 
Sióstr PCK w obecności pana Inspektora Okrę 
gu PCK i pana pułk'Ownika Serafinowicza, 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej - film 

produkcji polskiej p. t. „Granica". W filmie 
tym występuje szereg artystek i artystów 
scen 1X>lskich o ugruntowanej sławie, 

Po akademii odbyła się herbatka towarzy
ska z tańcami. 
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SpetioillY. okres iesiennei kurc..cii Lodowate serce matki. 
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Dla prz,jaciela porzuciła czworo dzieci. „ 
W domu nr. 7 przy ul. Pieirre, Meudon, - Jeszcze nie wróciła z fabryki. 

zamieszkała przed kil'ku miesiącami pcw- - Poczcikam na nią. 
na para. On był wdowcem i ojcem 10- Po tym krótłkim wstępie nastąpiło d{uż 

GorąceźródlaM9ntecatini 
letniej dziewczynki, ona - niewierną żo- sze milczenie. Była to jednak cisza przed 
ną, !która opuściła swego małżonka i czwo burzą. - Wkrótce zapominając o da1nym 
,ro dzieci. Henryka Colinon, robotnica fa- przyrzeczeniu, Colinon zaczął robić ostre 
bryczna, była żoną byłego sierżanta, z któ wymówki rywalowi, że odbił mu kobietę i 

Montecattni, w listopadzie. bliższych i dalszych wabi idealny1:1i. tere- Włochy są wielki.ni kr.aj en:, a Wł.osi p.otęż . rym miała czworo dzieci. Ostatnio H~nry- zrujnował szczęście. Wreszcie Henryka po 
Powracając z Rzymu utknęliśmy w nami _ ma w dostępnej odległosc1 (ko-, nym narodem, ktory się mlkogo me boi. .. z l ka ~oznała wdowca Abel ~alet, z ktorym wróciła z fabryki. W !kilka chwil późn.iej 

Montecatini. Słyszało się dużo 0 tej kura- leją, tramwajem i autobusami) artystycz- : którym wszyscy albo już się . l'iczą, albo 1 •nawiązała r~m~ns. Ulegając n.amowom dały się słyszeć dwa strzały. Po nich na-
,cyjnej miejscowości - mam znaiomego nie ciekawe i pełne pamiątek miasta: Pi- będą się musieli liczyć. swe.go pr~yJ~Ciela, Henr~ka. Co~rnon p~- stąpiły jęki rannych ; nawoływania o po· 
który o11rzysięga, że one to wody Jedynie stoi·ę, Luccę, Florencję Pizę Sienę i in- A. M. rzucił~ ·~ęza 1 czworo .dz1ec1: ktore musia moc. Coli1non zdołar zbiec, zamykając za 

.r . . . . 1 · 'ł t 1 
• k' d no oadac do przytuliku 1 zamieszkała wraz sobą drzwi na klucz. Zanim odnaleziono 

Przy zvcm trzymają! Ano, sprobować me ne - pozwa aJąca na a we wyciecz i o k h k" M d S , . . 
A„· . . . . L" · v· · 1 b · . z oc an iem w eu on. zczęsc1e nie drugi klucz i drzwi otworzono, Henryka 

zawa'4'll - piło się dużo wina, a artretyzm morza. wrno i iareggio u w gory. Uf • ódL-• dł t I f t dl ł" , 
po kościach łazi i wątroba pomrukuje na Abetom ( 1400 m.) - łączyi w sobie ft 0 P0a g f0ZW ni• ~go rwa o w a szrwym. sta ~ ma zen- Colinon zakończyła życie. Otrzymała ona 
włosl:q kuchrtię... wszystkie uroki miejsca wypoczynkowe- sk1m. Zd~adzony mąz bo~'.err: ni1: dał za śmiertelną ranę postrzałową w sikroń. La-

- Przepłukać organizm! pada has/o- go i !kuracyjnego. wygraną i naga?ywał ~c1ąz m:w1:rną ż?- Jet został lżej raniony. Odwieziono go do 
i zostajemy. To jest... co do tego wypoczynku.„ nę, .aby .powróciła do mego. N1ew1~sta me szpitala, gdzie ustalo•no, że życiu jego nie 

A istotnie i~st czym organizm przepłu- Kto go pragnie, musi przyjechać przed :hciała Jednak o ty~ słuch~ć, tw1er~ząc, ~agraża ża<lne niebezpieczeństwo. Naza-
kiwać ! )alk żyję nie widziałem tak obficie 1 Jiipca lub po 20 września. Bowiem w Jet- ze znalazła w. Lal ecie człO'\vieka, o ktorym jutrz policja odnalazła zabójcę i osadzjła 
buchających źródeł. Jest ich kilka: Torret- nim sezonie przewalają się tu tłumy kura- zawsze marzyic1. g11o_w_',..v.:.i~-z_:e,...n_iu..,.. _________ _ 
ta, Regina, Tettuccio, Tamerici, Rinfresco cjuszów, grzmi kilka orkiestr, czynnych Onegdaj b. sierżant Colinon zjawił się 
_ d~prowadzoine są rurami do kilku Sta- jest pięć teatrów, odbywają się wyścigi w mieszkaniu Laletów. żony nie zastał 
bilimentów (zakładów), tak, że można je końskie, strzelanie gołębi, !konkursy teni- tam, gdyż była jeszcze w fabryce, slkąd 
pić czy w Escelsiorze (olbrzymia dwupię- sowe, piękności samochodów itd. miała powrócić dopiero około północy. W 
trowej wysolkości hala, wsparta na mar- Ale wczesną wiosną (kwiecień, maj •mieszkaniu był sam Lalet, który był zajęty 
murowych kolumnach), czy w Leopoldy- do końca czerwca) odświeżaniem i malowaniem swego „gniaz 
nie czy w Toretcie w cudnym parku czy- ł teraz na jesieni da''. 
w Stabilimento Tettuccio. To osta~nie jest Montecatin.i jest ciche, można się spokoj- Colinon miał zły WJ'raz twarzy, nie 
czymś wspa111,1:e pięknym, olbrzymie nie leczyć i odprężać nerwy. wróżący nic dobrego. 
atrium rzymskie, całe z marmurów - kruż Pobyt tu wypada dosyć tanio, zwłasz- - Nie bój się nic, - mruknął na po-
ganki, fontanny, sadzawka w marmuro- cza po spad'ku lira. witanie Laletowi - nic ci złego nie zrobię. 
wym ocembrowaniu, wyłożona szmaragdo Jedną z piękniejszych wycieczek jest Gdzie jest Henryka? 
wymi tafel/kami, nadającymi wodzie cudny Jazda funnisolarem (kolejką linową) na 
blask klejnotów.„ A woda do niej wpada, Montecatino-Alto. 
pieniąc się i szeleszcząc, z ma.rmurowej Jest to niezmiernie starożytne miastecz 
muszli, wspartej na potworach z poziele- ko, położone na szczycie wzgórza. Do
niałego bronzu. mi·nu.ie nad nim szczątek starożytnei forte-

Na każdym kroku widać w Montecatini cy, u:vieńczony k.ilkopiętr~ą wieżą -
rozmach. Liczba gości dochodzi do 150000 wąskie domy rna1ą wszystlk1e na fronto-

Nag o 11ka na sędziego-Polaka 
I I w mieście g a n gsterów . -

W Chicago rozpoczęła się zacięta na
gonka przeciw sędziemu Jareckiemu i rze-• rocznie, ilość 'iloteli wynosi w tej chwili nach wmurowane herby i insygnia - cia-

950. sne strome uliczki giną w cieniu murów ... 
Przemiła i prześJiczna miejscowość cicho tu i dziwnie, jakby daleko od życia. 

kuracyjna położona u stóp górskiego pół- Widok stamtąd na Montecatiini-Terme I 
koła, które amatorów spacerów pieszych, całą okolic~ pełen nieopisanego urnku. 

Czy tu jest rzeczywiście talk pięknie? czy 
tylko nam, ludziom z północy, tak się 
wszystko wydaje w blasku południowego 

słońca, na He szafirowego nieba?.„ 

Amerykańska milionerka Merry fahrney, komo pr?tegowanym przez niego ~ola
która wyszła niedawno po raz czwarty za ko~. K.ob1eca R~da Obywatelska. ~masła 
mąż za rysownika mód kobiecych hr. Cas- zaza~enie do ~hicago Bar Assoc1ahon na 
sini, została obecnie oskarżona o bigamię s~dz1eg? powia.towego Edn:iund~ K. Jarec 
ponieważ jej trzeci rozwód został uniewa-

1 

k;ego, ze ten Jakoby zatw1erdz1ł wypłaty 
żniony. na sumę przeszło 6.000.000 dol. dla róż-

----------------- : nych politycznych pracowników. Miało to 

skę i Polaków wykorzystała skargę Rady 
Kobiecej i w olbrzymich tytułach i kiliku
szpaltowyc'il opisach chce nastawić opi
n ię publ i czną przeciwko sędziemu Jarec
kiemu, oraz Polakom. 

60 żgdów auslriac:kłtb 
chc.a10 rzuc i s~e do m arza 

Anna Borowikowa 

Poi~danie 
(ITro.:zusko) 

Po w i e ść 

Nieczuła 

Rzeźnik: - A może ~zanc . 
nej r.ani przyda si.ę sen,:e? 

7 
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na.stąpić w ostatnich 16 latach. W tym 
czasie sędzia Jarecki miał wyznaczyć róż
nych ludzi w tym dużo Polaków do tanc-

1 

sowania budynków i kazał im za to dobrze 
płac i ć. Niektórzy z tych ludzi mieli już in
ne posady, a dostawali jednak za:płatę z 
powiatu za pracę jaką wykonywali. 

Charalkterystyczną rzeczą jest, że Chi
cago Tribune, która zaciekle zwalcza Pol 

Najbardziej charakterystyczną może 
rzeczą są wielki~ czarne napisy na ścia
nach wszystkich prawie domów. Zaintry
gowani, czytamy: są to powiedzenia Mus
soiliniego, które się w ten sposób ludowi 
(a zwłaszcza dzieciom) w pamięć wbija. 
W każdym razie ci, którzy te czarne lite
ry na jasnym tle ścian umieszczali, mają 
psychologię ludZ'ką - a zwłaszcza psy
chologię dzieci... 

- -----------------------------------------------------

Sześćdziesięciu żydów austriackich za
grożonych deportacją z Meksyku, miało 
podobno zawrzeć pakt, postanawiając rzu 
cić się do morza z okrętu. O tragicznym 
postanowieniu doniósł ambasadorowi ame 
rykańskiemu Danielsowi Irwin D. Wolf„ se 
lkretarz komitetu żydowskiego do spraw 
uchodźców żydowskic'h z Rzeszy niemiec
kiej. żydzi austriaccy mieli przedostać 1i'ię 
do Meksyku drogą nielegalną. Wolf prosił 
amb. DanieJ.sa, aby wstawił się u rządu Wiedzą, że w dusze tych małych, ·o po 

targanych czuprynach i błyszczących 
oczach obywate!, wbijają przekonanie, iż 

A słonko młode grzało i tak precz ciągnęło, że chodziło
by się tylko po ogrodzie i cieszyło, że tu niezadługo za~ 
kwitną śliczne kwiatki i zielone htki. I tak czegoś strJ
sznie tęS'kno, choć wesoło. I tak się człowiek cieszy tyrn 
cieszeniem, że więcej jaik potem samą wiosną. 

~a1kie było to kochanie. 

W parę miesięcy pófoiej sprzedał majątek bratu. 
Ona nie :wiedziała, że tak źle z nim, dopiero jej powie

dział. Wyjeżdżał wte<ly dużo. żydy kręciły się po dworze 
bez przestanku. Wreszcie raz wrócił, usi.adł wieczorem 
koło niej oo sofie, poloiył jej głowę na kolanach. 

- Finita la comedia - (czy jakoś tak powiedział) 
jut ja nie ciziedz_ic, wiesz o tym? 

Nie odpowiedział.a, bo j~ łzy dusiły. 

- Mam 30.000 ru'bli - mówił - starczy może n:t 
rok, a potem„. 

Zaśmiał się brzydko. 
- Potem to już chyba przyjdzie sobie w łeb strzelić. 

- Przemku, ręce do łokd urobię dla ciebie - zawo-
łała . 

Ale on już nie słuchał, tylko patrzył w sufit i gwizdał. 
- Za tanio mu sprzedałem - powiedzi ał - Czesiek Gi
niatt mówił, że jakby cały las do reszty wylizać, to bym 
wziął też ze trzydzieści, a ziemia by została. No, .ale niech 
mu już będzie. Naplewać! 

I na drugi dzień wyjechał do Warszawy, ona po raz 
pierwszy zobaczyła uowego dziedzic.a. Przyjechał coś 

w cztery d1ni. Podobny był do Przemka i równie wyso~d, 
tylko sz.czupiJejszy w sobie, twarz miał mniejszą ostrzej
szą, a nos więcej orli. Jak przyjechał, to zaraz wszystko 
oglądał i chlewy i)rnrniki i inspekta i wszystko liczył 

i zapisywał. Surowy był i wyniosły, .ale ona tego nie do
znała. Był dla niej bardzo grzeczny, podał jej r·ękę, pro
" ił żeby usiadła, chwalił porządek i czystość. Słyszała jak 
powiedział do rządcy: pierwszorzędna pra<:ownica i zna-
komicie umie wykorzystać służbę. 

Rządca to już był ten nowy, bo dawnego wygonil. 
Pr.zyjechał drugi aż gdzieścik z Kujaw, mały czerwony, 
a ·ny jak osa. Trzeba mu było mówić: pan a<lministr.ator. 
I ek~nomowie też się pozmieniali. We dworze zagotowa
ło się, każdy musiał teraz robić, a kraść już nie było wol-

i 
no. On.a mimo wszystko cieszyła się. Dawno ją serce bo
lało, gdy patrzyła na to okropne, Przemkowe gospodar
stwo. Dzjegzic .Qrzy§;ł.eł wiel~i.e,_ (Ót~e ś.wln.~e, {'Ei~~ li!!-

FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 

JEST RóWNOLEOLY Z FUND. OBRONY NARODOWEJ 
meksykańskiego za nieszczęśliwymi, tak 

by mogli pozostać w Meksyku. 

ciarek i knurka) i drób ,,gatunkowy", a potem przyjechał 
i sam objaśniał jak koło tego chodzić. Mówili o nim: 
Dobry pan chociaż srogi. Gadali też, że się tylko co oże
nił, że żona piękna, młodziutka i że on ją str.asznie kocha. 

Aż nagle wybuchła wojna. Mało co o niej wiedzieli 
w R.usznic.ach, bo to kąt bezpieczny i od szosy daleko. 
Tyle chłopa trochę pobrali. Jak zjawił się Niemiec, to 
też było cic1ho. Niemiec zboże brał, ale Bielawski szwar
gotał z nimi i jakoś szło. Przemka wtedy nie wyjeżdhł 
nigdzie, bo Niemcy nie pozwalali i to były jej najmilsze 
cz.asy. Nudził się to ciągle przy niej siedział. Bywało, 

przyjdzie, położy głowę na jej kolanach i drzemie. A o.1a 
siedzi cichutko, bez poruszenia, choć robota woła. A jak 
się obudził, to czasem pogłaskał ją po ręku. Było cicho ... 
dobrze.„ jużby i nieba 1rn~go nie chciała ... 

Ale już jak wojna kończyła, to się nija1k nie mogh 
uspokoić. Ogromnie trzeba było kur pilnować, bo co ra! 
to jakieś wojsko szło. I Niemcy gdy wracali i bandyci 
chodzili w okolicy. Przemka pojechał do Warszawy. Dłu
go go nie było, czekała z utęsknieniem. Aż tu nagle gru
chnęła wi.adomość, że bolszewicy idą. Co? Skąd? Wszy'
scy potruchleli. Dopiero Bielawski wytłumaczył jej, że 

bolszewicy nasze polskie wojska pobili gdzieściik poJ 
Kijowem, a teraz gonią je. A potem pokazał list, że oba 
dziedzice wstąpili do wojska. 

Wtedy to jiuż zapłakała okropnie i zaraz zaczęła od
mawiać koronkę. O siebie się nie bała, ale PrzemkJ! 
Przemko! A we dworze sądny dzień nastał. Każdy się na 
śmierć gotował. Baby z.awodziły ,a ona przestała płakać 

i wzięła się do chowania rzeczy. Co będzie to będzie. 

Jakby ten cały rozum od wszystkich odleciał, a do niej 
przyszedł. Srebro zakopała ta1k, jak za Niemców, a „ży
winę" rozdawała po czworakach na przechowanie. Aż tu 
szosą zaczęło walić polskie wojslko, ten n.a koniu, a te1 
obdarty - piechotą. Jeden miat karabin, dru.gi nie, a je
szcze inny szedł boso. Aż dusza bolała. A daleko ciągle 

huczały armaty. 
Aż wr·eszcie uciszyło się. Ale to było str.aszniejsze niż 

wszystko. Całe dwa dni było tak cicho. Chodzili jak bez 
duszy. Parno było, gorcico, kurz podnosił się kłębami. Aż 
pod. wieczór przyleciał na koniu kozak, podobny troch; 
do żydka. Wołat : gdzie d1azjain Bielawski wyszedł i po~ 
wiedzi.ał, że to on jest „uprawłajuszczyj". Tamten pozo
sfał, a wieczorem pr~yjechało jeszcze dwóch. 

Zawołali wszystkich ludzi ze dworu i powiedzieli, ze 
teraz jest tiu „republi1ką 11D;wiecka" i zaraz zrobili fornal
i...; I<~·· .§.'-"U~~l„„ 

Ona, jak usłyszał.a, to tylko wzruszyła ramior.ami. 

11Komitet" z tych pastucaów! Chciała im parsknąć w no;;, 
tylko się bała, że jej co zrobią, a wtedy kto będzie 

bronił pańs·kiego dobra przed tą hołotą? 

A potem rozdawali g.azetkę: „Czerwony dzwonek". 
Ale, że nikt nie umiał czytać, więc Bielawski im czytał, 

że ~owiecki Rząd nakazuje nie grabić, nie rabować, tyl
ko zbierać zboże i młócić w porządku, a później będz~e 

się równo dzielić. A potem zapytali kogo chcą na „uprlł

wlajuszczego"? To .ona w nocy poleciała na czwora'ki 
i szeptała, że jak wyrzucą Bielawskiego, to dostaną· ta
kiego diabta, co im wszysPkie kości porachuje. Wtedy 
zlękli się stękali, mruczeli, ale powiedzieli: Bielawski, 
choć twardy, ale krzywdy nikomu nie zrobił, więc proslą 

niech on zostanie. I został. I żęli i młócili, jak gdyby ni
gdy nic. 

Baby cieszyły się, że te kury, gęsi i prosiaki, co i;n 
porozdawała, to już u nich zostaną. A ona chodziła i tyl
ko śmiała się z tej durności. Wiedziała, że z tego nic ni.e 
będzie. Taiła się jeszcze, ale czuła w sobie taką moc, że
by z gołymi rękami poszła n.a armaty. 

No i stało się. Jedne.go dnia bolszewicy coś gadali. 
pisali, całą noc nie spali, a w południe już ich nie było. 
Znowu gdzieś daleko huczały strzały. A pod wieczót 
przyleciały takie młodziutkie, polskie żołnierzyki ńa. ko
niach, brudne, osmolone, ale bardzo wesołe. To ją tak 
zatchnęło z radości, że nic przemówić nie mogła. Głodni 
byli, jeść wołali, więc chcć ją trochę serce bolało, ale 
zarżnęła dwie gęsi i sa1t1.a upiekła. 

No i ,komitet" diabli wzięli. Bielawski pdkrzykiwał 

po dawnemu. A ona wzięła się do odbierania rzeczy. Od
dali wszystko, nikt nawet nie pisnął, tylko Matanich·i 
chciała zatrzymać prosialci, bo się już u niej świnia opro
siła. 

I dopiero wtedy dowiedzieli się, że w Hłuszcu od
chodząc, bolszewicy dwór spalili. Jeszcze nie ochłonęli 
z tej nowiny, aż tu jak grom przys zła drug.a wieść: sta:
szego dziedzica szrapnel poszarpał gdz i eś nad Bugiem, 
leży w szpitalu i nie wiadomo czy żyć będzie. 

Przemko nie przyjeżdżał, mówiono, że jest przy bra
cie, w Warszawie. Długo nie bylo ż.adnej wiadomośd. 

Niepokoiła się już bardzo o niego, aż żydki z miastP,czka 
zaczęły rozpowiadać, że wojna z bolszewikami skończo
na. Tedy qgetchnęła S\WJbodniej. 

'(d. c. n.): 
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wskazuje stan robót i ich tempo_ zo- WY lłlłft A KRA•ZIEZ - Z Wilna donoszą: mógł wejść w posiadanie majątku w ciągu 
tanie otwarta dla ruchu ul. Bonifraterska. Wie:rj{ą sensację na terenie powiatu bra- kHku lat. 
rzebuclowa ul. Bonifra terskiej jest Jogicz- I znowu około setki, a może więcej, sobie„. ale-ale, a żo1tę jego znałeś? sławskiego wywolała sprawa majątku Na- Aż wreszcie wszystfko się wydało. Oka-
ą konsckwenc_ią budowy wiaduktu żoli- gdyż nie sprawdzałem, ludzi w naszym kra - Nie. Ale mów już o co chodzi! włoka o obszarze 500 ha, sprzedanego z li zało się, że właściciel majątku lldefons 
orskiego. Dopiero bowiem wiadukt żoli- ju dowiedziało się ze zdziwieniem, że są - Poczekaj, to tak od razu się nie da. cytacji przez Bank Ziemski w Wilnie. Klott, po wystc.wicniu objektu na licytację 
orski i przebicie ul. Bonifraterskiej tworzą oni wielcy, wspaniali i krasom6w<:zy. Zwła Otóż ten Pipcikowski żył z tą swoją żoną Plenipotent, a zarazem bratanek b. właści- przesłał na ręce swego plenipotenta bra
ołączcni e krótkie i bez przeszkód tere.no- szcza intrygują mJ1ie tzw. „bobki" czyli jak pies z k-otem, bo podobno teściowa cią ciela zlicytowanego majątku Artur Klott, tanka pieniądze na opłacenie zaległej raty 
ych Żol iborza ze śródmieściem. Jest to wawrzyny naszej Akademii Literatury za gie się wtrącała do nich, wiesz, ta stara wójt gminy przebrocłzlldej, zakwestiono i odroczenie licytacji. Artur Klott nie speł
'dnocześnic połącze n i e arterii wylotowej, „krasomówstwo". Jak to właściwie się od- Kołtunkiewicwwa.„ jej mąż miał jakieś wał czystość licytacji. Zarzucił mianowicie n ił prośby stryja i część pieniędzy przy-
ką jes t ul. Marymoncka ze środ kiem mb bywa?Czy jakiś wdzięczny za obronę przed przedstawicielstwa, znałeś ich chyba? nabywcy pułkowni~owi w stanie spoczyn właszczył, co doprowadziło do licytacji. 

ta. w ciągu kilku mies ięcy zostały zbu- sądem czł-Onek Akademii zamiast honora- - Nie. ku Tomaszewiczowi zmowę z wierzyciela- Po przejściu majątku w ręce płk. Toma-
one 52 budynki, stojące na trasie nowej rium stawia wniosek o waiwrzyn? Czy też - No, zresztą wszystko jedno„. o czym mi b. właściciela majątku, Połonieckim i szewicza Artnr Klott chciał za wszelką ce-

licv. Jt'd nocześn i e z burzen iem budynków nuoże specjalna komisja PAL'u udaje się to ja mówiłem ?.„ aha, więc ta stara ciągle nę unieważnić Jicytaci'ę i w tyr1 celu askar 
J do ąd hod · ct 11· d 1· ł h · t t ł · d d t · Zdroi'ews·kim. Zarzutami tymi zaintereso-ykonywane były odciMkami '1a trasie u- s u, -c z1 o sa o sa t, przys uc u- im am w rąca a się o g-0spo ars wa, az żył fałszywie nabywcę o zrnr;wę, nama-

b t 
· b · · 

1
· je się rozprawom i przemówieniom obroń- P1pci.kowski kiedyś zdel\erwował się, zwła wały się władze. Płk. Tomaszewicz nabył · · • · dik • d kł d . • 1 

cy ro o y związane z uz roie111em u 1cy, mai· a.tek za 35 tysięcy zł. świadlco\vi· e rze- w1agc swia ow, o s a am::t zeznan n€-

k kł d 
· d' d · h czym i d0piero wówczas wydaJ·e orze.cze- szcza że na pewno podburzała go i·ego bra od h .1 u a anie przew·O ow wo ocią.gowyc ' ' kamei· zmowy, poda\v::ini przez oskarz'ycie zg nyc z prawuą. 

Udo k l kł I 
· od · nie: adwokata takiego to i takiego ukarać towa, wiesz, ta wysoka blondyna, no ... i'ak r S A t Kl tt t ł S d wa ana u, u ac anie przew ow ga- la, składali zeznan1·a obo1·ąz·a1·ące. Ze \VZ!llę prawę r u.ra. o a to ą„2 ryw. a ą. 

h k bi
. 

1 
kt h . t 1 f · w opinii publicznej nadaniem mu wawrzy- je1' tam? Nie pamiętasz? „ Ok w I l 1 

owyc ' a I e e rycznyc t e e on1cz- nu za krasomówstwo! du na osobę oskarżonego zatarg bu1ził ol i ręgowy w I ·ue: . zn?no go wmnym t 
ych. Dyrekcja Tramwajów i Autobusów - - Nie. brzymie zainteresowanie. Nabywca nie skazano na l rok w1~.~1c1J1a. 
iejskich ułożyła już tory tramwajowe na Jeżeli wziąć spis wszystkich odznaczo - Hm„. jak ona się nazywała? ... zre-

dcinkach pros tych. Obecnie w budowie nych wawrzynami, to wydaje się, że Aka- sztą wszystko jedno„. więc na czym to ja 
est węzeł, stanowiący skrzyżowanie ulic: demia kupiła sobie kiedyś grubą księgę a- sk-011czyłem ?„. aha! Więc kiedyś Pipcikow 
o·nifraterskiej i Francinkańskiej. Roboty dreso\\'.ą ogól·nopolską i <:o roku umawia ski zdenerwował się i poszedł ze swi0im 

e są prowadzone w dzień i w nocy, bez się: co tysiączny adres dostanie odznacze- najlepszym przyjaciele!O, tym, no„. Głup
irzerywania ruchu tramwajowego. W o- nie. · tasjńskim na wódkę i postanowili„. znasz 
ecnej chwili jest już całkowicie wykona- Zresztą może się mylę, ale takie odno- tego Gluptasińskiego? 
y odcinek ul. Bonifraterskiej między ul. szę wrażenie. Jeżeli już jednak była mowa - Nie. 
uranowską i Sap i eżyńską. Również na o krasomówstwie, to podsłuchałem nieda- - Nie znasz go? Dziwne„. otóż„. co 

J. Krasińskich, którego przebudowa jest wn.o rozmowy dwóch gości wyznania han- to ja chciałem powiedzieć? Aha, poszli z 
:wiązana z nowopowstającą arterią, robo- dlowego, z których jeden odzywa się: nim na wódkę i wtedy.„ interesHjąca hi-
y drogowe są już zakończone. - Panie Gancegal, powiedz pan: storia, prawda ?„. 

W ten sposób robota tak skomplikowa- puch. - Nie! 
rn, jak przebijan ie arterii przez gęsto za- · - No, puc-h. I nic nie jest w stanie wytłumaczyć ta-
udowane śródmieście, zostanie , vykona- - Ale powiedz pain: puch. kie.mu. bubkowi, że historia opowiadana w 

1
a w ci~gu jedneg-o sezonu. - No, puch! - poą,_obny sposób, nie jest interesująca, że 

* * * 
Ostatnio zaobserwowano na terenie 

oła szybko rozwijający się handel ulicz-
1y z koszów, co powoduje ogromne za
miecanie całej dzielnicy. Najracjonalniej
zym rozwiązaniem tej sprawy jest wybu
owanie specjalnego, dzielnicowego tar-
owiska, które wyeliminowat.oby handel u
icxny, odbywający s ię w '" '<:<l "•~ antysa-
1itarnych warunkach. 

* * 
W związku z uruchom.eniem linii auto

usowej „W" Żoliborz - ul. Kopernika, 
onicczne jest urządzen ie instalacji elektry 
znej, regul ującej automatycznie ruch przy 
biegu mos tu Kierbedzia, Nowego Zjazdu 
wybrzeży Kościu szkowskiego i Gdai1skie 
o, gdyż punkt ten jest obecnie bardzo nie 
ezpieczny dla ruchu kołowego, zbiegają 

się tam bowiem drogi z północy n.1 połu
. nie i z zachodu na wschód. 

* * 

- Powiedz pan 11ie „no puch", tylko nic nas w gruncie rzeczy nie obchodzi ani 
powiedz pan: puch! Pipcik-0wski, ani Kołtunkiewicz, ani Głup- · 

- Ojej, no: puch! łasiński, chyba że w trzech słowach do-
- Och! Powiedz pan tylko i wyłącz- wiemy się o co chodzi. Niestety, są wa-

nie samo: puch! wrzyny za „krasomówstwo", a nie ma kar 
- Puch. ani więzienia za ględzenie. 
- No!„. 
To jest także swojego rodzaju kraso

mówstwo. Zresztą, między nami mówiąc, 
ludzie na ogół nie potrafią rzeczyw1sc1e 
mówić. Gdy przychodzi znajomy i chce o
p.;wiedzieć coś, nigdy nie zaczyna opowia 
dać treściwie i do rzeczy, lecz kręci. 

- Znałeś tego czarnego Pipcikowskie
go? 

- Znałem. Umarł? 
- Ach, nie! Pytam tylko, czy go zna-

łeś? To była pocieszna historia„. wyobraź 

ROWER. 
Feluś Cyfer, stary „knajak", zauważył 

kiedyś stojący na uli-cy samotnie rower. 
żal go wziął, że ktoś może rower skraść, 
więc zaopiekował się nim, zabrał do domu 
a następnie „-0pylił" komuś za 25 zet. -
Rzecz jednak wydała się, poszk<Jdowany 
Jan Latecki odzyskał rower, a Feliks Cy
fer z-ostał skazany przez Sąd Grodzki na 
rok więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

ieuczciwy komornik 

I 
SOBOTA, 12 LISTOPADA. 

Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Audycja dla dzieci - z Katowic 
15.30 Muzyka obiadowa w wykona~iu orkie11ry Roz-

głośni Wileńskiej --
16.00 Dziennik popołudniowy i wiadomości gospo. 

darcze 
16.20 Kronika literacka 
16.35 :Muzyka z płyt 
16.45 Wspomnienia • P.O.W. - odczyt 
17.00 „Don Pasquale" - G. Donizettiego 

operowy (z Krakowa) 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków u granice 
19.00 Przemówienie 

skrót 

19.15 Koncert muzyki lekkiej - z Poznania 
~I.OO Muzyka i humor - wykona mała orkiestra 

Polskiego Radia i in. - -
W przerwie I około g. 21.30: "Mieszkanie 

do wynaj~da" - skecz 
W przerwie Il około g. 22.15: „Di.blik le. 

lefonicZl!ly" - monolog 
22.55 Przei:ląd prasy, ostatnie wiadomo§ci dziennika 

wieczornego, komunili:a\ meteorologitzny 
23,05 Wiadomości t. Polski (w języku obrym) 
23.15-23.55 Muzyka taneczna - płyty 

Na terenie Ogrodu Zoolog;czn~go w 
posiedzi rok w więzieniu. 

zji akt komorniczy<::h przez Siid. Łódź, Jak Raszyn, oraz: 
Warszawie wykończane jest powiększenie Z Bydgoszczy donoszą: 

Sąd Okręgowy w Bydgnszczy skazał Ił.OO Muzyka obiadowa - z Katowic 
Sakłkiłarego na rok v.Węzicnia i utratę praw 

ybiegu dla lwów. Wybieg ten będzie naj Przed Sądem Okręgowym w Bydgosz-
i ększym spośród zbud<Jwanych dotych- czy odpowiadał 56-letni Rafał Saikkiłari, b. 

.czas w ogrodach zoologicznych na świecie kom.ornik sądowy w M~rgoninie, ?hecnie 
pomieszczeń dla lwów, poni eważ będzie zamieszkały w Warszawie. W czasie krót
miał 125 m cl!uaości i 30 szerokości, posia- lkiego urzędowania komornik sprzeniewie-
dając wewnątr~ sztuczne skały po.mie-· rzył na szkodę wierzycieli akoło 200 zł., 
szcz '11=..~ dla około 46 lwów. które zużył na własne · potrzeby. 

Defraudacje ujawniono w czasie rewi-

U.50 Łódzkie wiadomości &iełdowe i o<ln ) tani~ 
honorowych i obywatelskich na przeoiąg programu 
3 lat. ' 16.35 Flet i lrnrCn - płyty 

Zaznaczyć należy, że Sakkiłari był kapi-
1

1s.oo ~oradnik sportowy dla robotników 
tanem w stanie spoczynku i za podobne !8.10 M1:1zyka z ~łyt 
sprawunki był 1·uż dwukrotnie karany. 1 18·2~ w~~domo~c! 5!'o;towe Jol:.nlllf' 22.Sa W1ndomosc1 b1ezące 

23.05 Zakończenie audycyj 

:r. MERRON. 
powierzasz mi ciekawe zadanie. wierzy mi szczegóły tego przedsięwzięcia. - Cóż mnie obchodzi jutro, skor go 

- j estem pewien, że wywiąże sz się z Jan Ferro odwrócił głowę. już nie ujrzę?„ 
niego doskonale. - Dowie się p.ani wszyst•kieg-o później. - ja-kto ?„ Czyżby pan?„ 

- Do jutra więc.„ Czy mogę panią prosić do tańca? Jan Ferro przerwał jej gwałtownie: 
z tajo ną radością, Maria Barei, odna- Saksofony j ękliwie zawodziiy melodię - Owszem. -Czyż pani nie wie o tym, że jeste:n 

lazł.a znow u subtelną atmosferę, go rączko- modnego tanga. Pary posuwały się powoi- Zgubieni w tłumie, posuwali się powoli c złowiekiem sko11czonym, wykolejeńcem? 
wego pośpiechu , która kró l owała zazwy- nymi ruchami po błyszczącej posadzce. w takt murzyńskiej melodii. - Pan - wykolejeilcem? Ależ tak nie 
czaj w biurach dziennika. - Czy p.an Jan Ferro? Jan Ferro mówił głosem głębokim i głu- dawno odbył pan wspaniały raict Paryż --

Przeszła szybko przez korytarz i otw,1- Zaskoczony jeden i gości balowych, chym: O.akar„. 
rzyła drzwi do gabinetu redaktor:i. spożywających przy stoliku kolację, spoj- - To dziwne. Byłem pewien, że spę- - Niedawno„. A. jednak to już dwa la 

- Maria? Nareszcie! "Jak j u~ pragną- riał na nią ze zdziwieniem. dzę ten wieczór samotnie. ta. Od tej pory nie l atałem wcale . .' wie 
łem cię zobaczyć . - Ach! To pani? .. Wszak pani Maria - Czyżby pan nie 111iał przyjaciół, zna pani dlaczego? Bo żad ne T owar:. ·: two Lot 

W Y 

NIEDZIELA, 13 LISTOPAD, 
Warszawa I (Raszyn) 

f inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśń „Najświętsza Panno" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkie!try Roz. 

głośni Wileńskiej 
8.00 Dzien.nik poranny 
8.15 Audycja dla w&i 
9.15 Tra1U1misja nabożeństwa z kościoła św. Krzy, 

ża ks. ks. Mi~jonarzy w Warszawie 
Po ~abożeństwie około g. 10.30: Muzyka 1 płyt 
11.il.t> Audycja dla dzieci i młodzieży w programacl 

radiowych - omówienie ' 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek S)'1Ilfoniczny - z Lodzi 
13.00 WyjQtki z pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 PrzeglQd kulturalny 
13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie. 

stry P. R. i in. 
14.40 Wszystkiego po trochu - audycja dla dzieci 
15 OO <\ ndyrja dla wsi 
l 6.30 Utwory skrzypcowe w wykonaniu A.Szafranka 
17 .OO „Listy żołnierskie" - szkic litera-ck.i Kornela 

Makuszyńskiego 
17.15 Melodie woj~kowe - płyty 
17.30 Podwieczorek przy mikcofonie (transmisja • 

kawiarni ,,Arkadia" w Poznaniu 
· W przerwie o g. 18.10: Chwila Biura Studiów 

19.20 Czysty sklep zarabia więcej - pogadanka 
19.30 Franciszek Schubert - nowe nagrania (pł.) 

20.15 Audycje informacyjne, wiadomoś;-;p:.:, 
przeglQd polityczny. dziennik wieczorny, tygo
dnik dźwiękowy, nas2 program na jutllO 

21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz• 
głośni Lwowskiej 

21.40 „Porwanie Sabiny" - wesoła audycja - s 
Katowic 

22.20 Muzyka tan<'czna w wykonaniu orkiestry Roz. 
głośni Lwowskiej 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologkzny 

23.0:l Wiadomości z Polski (w .f!,zyku aniJ„J,kim) 
73 1 ~ :!3.55 Program Warsu.wy II 

lódź, jak Raszyn, ora7. 
8.45 Muzyka ludowa 
9.10 Odciytanie programu 

Po nabożeństwie około g, 10.30: Muzyka Po prvr 
13.05 Jazda po dnie jeziora - pogad 0 nka dla dzied 
14.4G Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja dla robotników 
19.30 Koncert solistów 
20.00 Szwecja - kraj wspólnej knltury dobroby. 

tu - felieton 
20.10 Wiadomości aportov•• TokalnP 
23.05 Zakończenie •ud~·ry.f 

Twarz lotnika zdradziła nagle calą roz 
pacz i zmęczenie, jakie nim miotało. 

- Po co„. niech pani mnie zostawi 
własnemu losowi„. 

Mari wjtlaw.ało się w tej chwili, że lot 
nik zapadł się w siebie, jak tonący w głę
bię rzeki. 

Wzięła go pod ramię energicznie i rze
kła: 

- Już późno„. Musi pan wrócić do s:e 
bie. 

U kresu s i ł , Jan Ferro szedł za n i ~. w 
milczeniu. Paweł Dorge, wysoki silnie zbudowany Borel, j eżeli się nie mylę? jomych, rodziny? nicze nie odważyło by mi s i ę powierzyć 

mężczyzn a podnió sł się z miejsc by P')- - Widzę, że pan mnie sobie przypo- - Nie. Wszystko to umarło dla mnie. aparatu M · ć b ł · _ Czemu?. p' ? SI 1 t 'k '? aria zawołała taksówkę i podała adres 
wita nowoprzy y ą . min.a. „, - anu. ynn~n;~ o 111. ow1. . lotni,ka. 

- Bardzo się 'zmęczyłaś? - Ależ tak. Doskonale. Pamiętam pa- - Niech pani nie stara dę zrornmie ć. - „ Słynny lotnik bowiem p : uwadztł p os ę . . b d . 
- Wcale nie Wsiadłam do pociągu dziś nią z przyjęd a po meetingu lotniczym, o Dla mnie liczy się teraz tylko chwila, któ- kiedyś samolot po pijanemu i załotył się - r z mi przyrzec, ze 

2 
zie pail 

6 
· · t · t którym pisała pani sp" rawozdanie. ra m"a C y ani odc ł · · k' d · · 1 · J · · d d t·· · rozsądny. 

0 
- ei rano 

1 0 0 
ies em. IJ „ z p , zu a JUZ te ys za ze prze ec1 pom1ę zy woma 1 i'am1 mo- _ A kiedy zobaczymy si ę? 

_ Jesteś nadpvyczajna Mario. - Nie myli się pan. ni emożności przedłużenia nic-których go- stu. Rezultat: dwie ofiary.„ _ Dziś wieczorem w Cafe Ciul:. 
-Przesadzasz. Wiele kobiet zajmu~ c - Proszę, niechże pani siad.a .. Sądzę, dzin? - A więc to był pan? 

się prócz mnie dzi ennikarstwem. że zrobi mi pani tę wielką przyjemność i - To prawda. I ja poznał.am już to 11- - Tak. T o ja byłem. Zatuszowano skan 
dal. Al e kari era moja jes t skończona. A te
raz„. oczekuje mnie to, co dzieje się zwy
kle ze zwyciężonymi. Opuszczenie. Pogar 
da. Staczanie się w dół. 

- Ale nie z takim zapałem i en ergią. zechce zj eś.ć ze mną kolację. Kelner! Pro· czucie, ale oszukiwałam je zawsze pragnie 
Młoda kobieta uśmiechnęła się : szę jeszcze jedno Mkrycie. niem zwalczania trudności, które sprawa-
- Po prostu kocham swój zawód: To - Droga pani Mario, w życiu mamy dzi ju tro. . 

wszystko. momenty, prze.znaczone qla różnych stanów - A j eżeli nie ma wcale jutrn? 
- A ja właśnie mam dla ciebie propo- . duszy. Niektóre drii poświęcone są rozsąd- Zaniepokojona Maria spojrzała na swe 

zycj ę nowej współpracy. kawi, inne studiom„. go partnera, ale on pozostał nadal spoko;-
- Słucham z zaciekawieniem. . - A dzisiejszy? - przerwała Maria ny. 
- Czy chcesz zostać moją żoną? z kpiącym uśmiechem. - Nawet się panł nie- domyśla, że ja 
Maria zaśmiała się . Jan Ferro wzniósł kieHszek szampana już po trochu wyruszam w długą i daleką 
- Trzeba przyznać, że j esteś dość ener w górę: podróż. W <;hwili, gdy z · panią rozmawiam 

giczny! - Dzisiejsza noc będzie poświęcona ~a słyszę niemal dźwięk syreny okrętu, który 
- Cóż c:·1cest. ! My dziennikarze musi- .dości życ ia i szczęściu„. wkrótce opuści port. Wydaje mi się, że 

my dzi ałać w 1me·y1{~ń s k im tempie. - Poznaj ę pana po tym. A więc za- czuję już pod stopa!lli ruch fali kołyszącej 
- Pozwól, że si ę jeszcze 11ad tym za- wsze tak zdobywczy jak daw11iej? I zawsze tych, którzy już nie wrócą„. 

stanowię. Jestem tak przyzwyczajona do zapewne pogrążony w przygotowaniach do - Czyżby pan zamierza ł wyjech ać na 
ni eza leżności.. . A teraz powróćmy do co- nowyoh podb'ojów lotni~ych?„ obczyznę? 
dziennych obo \Yi ązków. jaką p rac ę prze- Lekki grymas skrzywił usta lotnika. - Być może. 
znaczasz mi na dzisi::ij? - Nic nie może s i·ę przed panią ukry- - Dokąd pan się wybiera? 

- - Co byś powiedz i::lla o przedstawie- wać„. - Bardzo daleko, do krainy wiecznego 
niu w Operze? - Co pan zamierza w najb1lżstym cza-J słońca. Tam, gdzie nie dosięgną mnie ani 

- Che~ .z żebym n apis ała sprawozda- sie? Jakiś wielki r.aicj zapewn~? wspomnienia ani wyrzuty„. 
nie z Fausta? Lotnik zawahał się i odpowiedział po- - Do Kalifo rnii, na Florydę~ 

- Nic. Dziś w Operze jest oo.roczny woli: - Jeszcze dalej. T am, gdzie koi1c zą 
„B:il Białych Łóżeczek" Na balu tym spot- - Z pewności~ pajpięh: _. : r . w mo- s i ę wszys tkie smutki „. 
kasz Jana Ferro... jej lcarjerze. - Dziwne, ~e decyduje si~ pan na ta-

- Rozumiem. Mam zrobić wywiad ze Maria ożywiła się. ką podróż ł ryzykuje Zf.P,O,mn_te~.ie w pełni 
~łynn.vm !Qtnikiem. ;i:rzcba przrzn.~ći że _ - Niechże P.an b~qde el~gancki P..Q~ sukcesu. · 

- Czyżby panu brakow.ało odwagi? 
- Skądże znowu! Po prostu grałem, 

str·aciłem, a teraz płacę. 

~ Czyż pan nie rozumie, ze .Podobne 
z niknięcie będzie wodą na młyn tych, któ-
rzy pana oskarżają? „ , 

- Cóż mnie 'to obchodzi! Jestem sam. 
Zupełnie sam na świecie. Nie mam żadne
go ciężaru, ani żadnych więzów. Co mi 
więc pani zarzuca? Pani przeci eż będzi e 
miała sensacyjny wywiad! 

- Niech pan tak nie mówi... 
- Ależ tak, p.ani Mario. Ma pan! prze 

cież stanowisko, którego p-0wi11rta par.i 
b ron i ć. Nazwisko, które musi pani uczyni ć 
slawny!lJ. Co do mnie - nie mam nic. Ani 
pozycji socjalnej, ani pieniędzy, ani przyj a 
ci ół. 

- Zastąpimy ich kim innym? 
- Doprawdy? I kimże to? 
Nagły impuls ożywił mł~ą kobietę. 
- Mną-

Po dwu dniach rozmowa. w redakcji. 
- Winszuję ci Mario, - rzekł Paw~ł 

Dorge. feraz afiszujesz się po restaura
cjach z Janem Ferro. 

- Mam, o ile mi się zdaje 25 lat. Mogę 
więc robić, co mi się podoba. 

- Posłuchaj. Kocham cię. I przykro 111! 
patrzeć jak rujnujesz swą opinię, pokazu
jąc się w towarzystwie terro wykolej ei1ca. 

- A więc i ty jesteś t'ak samo podły i 
tchórzliwy, jak inni. I ty depczesz po zwy
ciężonych. Ale ja go nie opuszczę. 

-Namyśl się Mario. Nie wrócisz na 
swą posadę, jeśli nie wyrzekniesz się tego 
człowieka. 

........ Czy mówisz to na serio? 
- Tak. 
- A więc nie zobaczysz mnie więcej. 

Wielkimi krokami, j.ak oswobodzona 
z uwięzi, szła Maria, ku nowemu przezr: a
czeniu. Wiedziała co ją czeka : głód i wy
siadywanie w poczekalniach. Wiedzia ła 
jednak tównież, że zneisie to z uśm iech e111 . 
Przed nic bowiem widniał cel. Cel no\\. y 
i wielki. 

Tł. J. 
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PORT. 
-t4.emcr icza na · zw1ciestw 1 10: 
- llADłF DLA ĄUlłACHA. 

Na marginesie niedzielnego meczu bo
kserskiego Polska - Niemcy we Wrocła
wiu, niemieckie biuro informacyjne zamie 
szcza interesujące wywody, których naj
c iekawsze fragmenty podajemy niżej. 

„Mecz boksersk.i z Polską jest dlai 
Niemców tym, czym w lekkiej atletyce 
spotkanie ze Szwecją, w pływaniu z Wę
grami, w wioślarstwie z Włochami. We 
wszystkich tych spotkaniach chodzi o 
prymat w Europie. Jeszcze przed dwoma 
laty, na igrzyskach olimpijskich w Berli
nie, bokserzy polscy niewiele poka·zali. 
W rok ,później, na mistrzostwach Euro
py w Medi'olanie Polacy zdobyli w pięk
nym stylu nagrodę narodów, której bro
nili Niemcy. Na wiosnę br. Polacy poko
nali reprezentację Niemiec 10:6, obejmu
jąc dzięki temu czołową pozycję w Eu
ropie. 

„W niedzielę nadchodzącą we wro
cławskiej hali o-Obędzie się 1 O-te z rzędu 

spotkanie pomiędzy najsilniejszymi pań
stwami bokserskimi starego świata. Do
tychczas w 7-miu meczach zwyciężyli 
Niemcy, dwukrotnie (1931 i 1938) - Po 
tacy. 

„Sensacją byłoby, gdyby we Wrocła
wiu Obermauer zdołał pokonać Rotholca, 
Buettner II - Czortka•, lub Murach Kol
czyńskiego„ Murach w meczu z Kolczyń
skim ma tylko jedną szansę - stosować 
troskliwe i staranne krycie. 

Liczymy, że zwycięży niemiecl(a dru
żyna w stosunku 10:6, gdyż pozostałe 
pięć walk powinny dać zwycięstwa Wil
kemu, Nuernbergewi, Baumgairtenowi, 
Vogtowi i Rungemu'. 

DLA KASZLĄCYCH ł OSŁABIONYCH 

LELIWI .KARMELKI 
I EKSTRAKT 

Do nabycia w aptekach i drog. 

Zimowe zawod konne 
- odbędą się w Ząkopanem. 

Za po czą tkowa.ne przez mołopolski 
klub jazdy we Lwowie w roku 1929 zimo 
we imprezy konne w postaci konkursów 
hippicznych w Zakopa1tem, rozszerzone 
później programem zimowych wyścigów 
konnych, rozwija się z roku na rok. 

W r.b. małopolski klub jazdy postano 
wił zorganizować w nadchodzącym sezo
nie zimowe zawody konne po raz pierw-

szy w konkurencji międzynarodowej. 
Zawody odbędą s ię w dniach 26 - 30 

grudnia br. wezmą w nich udział zarówno 
panie jak i panow ie. 

Wyścigi te połączone są z totalizato
rem, a uruchomienie na czas ich trwania 
kas totalizatorskich w Warszawie i Ło
d~i pozwoli również mieszkańcom tych 
miast brać żywy udział w ich przebiegu. 

Lwowie, Dąb Cracovia w Katowicach i Al, 
S ~Poznań ! - Polonia w Poznaniu. Nastę 
p.n1e w dniach 14-15 stycznia odbędą si ę 
mecze rewanżowe tych drużyn . 

Ter~in zgłoszell na kurs sedziów 
Dlłkars!<,,h został prze tłłutony. 
~ermi~ zgłoszeń dla kandydatów na 

sędziów ptł~arskich na kurs organizowany 
p;zez Wydział Spraw Sędziowskich ŁZOP 
N został przedłużony do 20 listopada Rów 
nież i otwarcie kursu zostało odłożone ua 
25 _bm. Zgłos~enia w dalszym ciągu przyj 
rnuie sekretariat ŁZOPN ul. Narutowicza 
na. 30. 

* * * 
WSS przy ŁZOPN zgłosił 'do Wydz!a 

h.: Spraw Sędziowskich przy Polskim Zwia 
zku ~ił~i Noż.nej na sędziów ligowych pp 
St~p1en1a,. Przygoń~ldego i Jędraszczaka, 
zas na, ~1ęd~yokręgowych pp. Naporskie
go, W 1n1arsk1ego i Andrzejaka. Dotych
czas funkcje s ęd~iów ligowych z Łodzi pel 
ną pp. Kowalski, Lange, Wardęszkiewicz 
i Rettig. 

Mistrzostwa Europy w jeździe parami 
~1-0WB lłtPlłEZW ZAICOl'A•EGO. -

W Warszawie odbyło się losowanie 
mistrzostw ligowych w hokeju. Jak wiad:) 
mo 'do Ligi hokejowej został zakwalifiko
wany mistrz Łodzi ŁKS oraz kluby: Cza:
ni (Lwów) Warszawianka i Polonia (W1r 
szawa) Ognisko (Wilno) Dąb. (Katowic~ 
AZS (Poz.nań) i Cracovia. 

Losowanie dało wyniki następujące: l 
runda w dniach 7-8 stycznia ŁKS - Ogni 
sko w Łodzi, Czarni - Warszawianka we 

_ ~wycięski e zespoły zakwal ifikują się 
ao fmału któ ry odb~dzie s ię w dniach 2-5 
lutego w Zakopanem natomiast drużyny 
k+~n _e były pokonane walczyć bę dą o 5-te 
!111f FCe. 

ftocn-e dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 

J?ancerowa, Zgie1·ska 63, W. Groszkowski, 11 
listopada 15, T. Karlin, Piłsudskiego 54 R 
R~mbieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyńsk~, 
P1otrk?ws_ka 165, . E . . Miller, Piotrkowska 46, G. 
Antomew1cz, Pabianicka 56, J. Unieszowski, Dą Ustalony już został terminarz ważniej

szych imprez sportowych w Zakopanem, 
w sezonie zimowym, a mianowicie: 

17 grudnia - otwarcie toru łyżwiar
,skiego, 26 grudnia - otwa•rcie zimowych 
międzynarodowych zawodów konnych, 
które trwać będą do 1 stycznia, 26 grud
n·a i 1 stycznia - konkursy skoków nar 
ciarskich na Krokwi, 4 - 6 stycznia.
międzynarodowe zawody łyżwiairskie w 
jęidzie figurowej pań, panów i parami o 

, 
DZIS I ) UTRO ••. -

[l ro ur am 1awodó1 soortnwi 
SOBO'TA. 

BOKS. W sali Geyera. IJHY ulicy Piotrkow 
~kiej 295 o godz. 17-ej mecz o mistrzostwo 
klasy B: Sokół - Gwiazda i o godz. 20-ej 
mecz o mistrzostwo klasy ..A.: Geyer - Wima. 

NIEDZIELA. 
PIŁKA NOŻNA. Na beisku UT o godz. 

11-ej przed poł. mecz () mi!trz-ostwo klasy A: 
1.·T Ib - ŁTSG, poprzedzony przedmecz.em 
rezetw. Boisko KE w Pabianicach o godz. 
11-ej IJrzed pol. mecz o mistrzostwo klasy A. 
PTC - Zjednocz"One. Na 'eoisku Sokola w Ło 
cizi o godz. 11-ej przed ~. meez towarzyski 
Sokół - Wima 

BOKS. W F°abianicacłt o godz., 11.30 przed 
poł. mecz o mistrzostwo li:lasy A: Kru.sche -
Ender - Hakoah. 

Za irelt oaloszcń 
rełllak«:ła nic odpowiada 

DOKT6B 

Gustaw M RKfE ~· ICZ 
cborob'y skórne i weneryczne 

ŻWIRKI 1 ~, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiecz. ----- - -·-----

Dr 
Chor. kobiece i ciąży 

P:a.~A..P ORT 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 

I'RZYnWJE OD 3 DO 8 wu;cz. 
w Lecznic.V Z G I E R S K A 24. 

OD 10 DO 1 PO POL. 

Dr ). NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Dr. med. 

M.FELDMAN 
Akuszer • Glnekoto2 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel. 155-77. W lecznicy, Zgierska 2-1., od g, 3- 6 w. 

„ ..... 
PAULINA LE W I 

Spect. chorób kobiecych I akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 
przyjmuje od \2-2 I od 4-3 wiecz. 

Dr. Jłe<t. • 

li ~ W ri ZIKI 
spec. chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 15~40. 
przyjmuie od 8 - 11 rano i od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele i św ięta od 9 - l w pot. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.~kobi eta. 
PIOTRKOWSl<A 88, tel. 143-63. 

PORA DA 3 ZŁ. 

.lei. K l Jl Ił Jl ł'llllłtiOlIS 

browska 24a. ·• 
mistrzostwo Zakopanego, 6 stycznia -
konkurs skoków na Krokwi, 8 stycznia -
otwarcie jedynych w Europie zimowych 
wyścigów konnych z totalizaitorem, 21 i 
22 stycznia - rozgrywki hokejowe, 28 
stycznia - narciarskie mistrzostwa okr. 
podhalańskiego, 4 - 6 lutego - między
narodowe zawody łyżwiarskie w jeździe 
figurowej parami i mistrzostwo Europy. 
5 lutego - mistrzostwa okr. podhalań
skiegow kombinacji alpejskiej, 11 - 19 
lutego - międzynarodowe zawody nar
ciarskie FIS, 3 marca - zawody w kom
binacji alpejskiej, 13 i 14 kwietnia - mi
strzostwo klubów zjazdowych w Polsce. 

- D'iś odbędą •ię w"" Goyo~!!~.~iu ::.!,«;>11'ty od~w'?i'!p: 0DJJlZD /łlJTOBIJ§ÓW 
cy Piotrkowskiej 295 dwa mecze bokserskie o trzy kluby. Są to: KS „Świerklaniec~' i KS lWE:fD p ' · 5 
Sport 
mistrzostwo: Pole ~achodnie, Chorzów na własne żądanie ~ do IOJRKGWA I ULEJOWA 

O godzinie 17-ej o mistrzostwo klasy B: oraz .I>..S Naprzod Kokosz;,:ce (pow"iat Rybnik) 
Sokół - Gwiazda. W programie odbędą się za me wykazanie żądanej działalności sporto~ 
walki: waga mu.sza: Wal (Sokół) - Kos, ko- ~vej Na tyn_iże samym zebraniu zarząd przy
gucia: Usielski (S) - Ginzburg, piórkowa. Ją~ ~o zatwierdzającej wiadomości fuzję kato
Mazur (S) - Benczkowski, lekka: Kaczmarek w1ck1ch klubów Pogoni i Słowian . Sfuzjonowa 
(S) - Baumzecer, półśrednia: Muszyński (S) ny klub nosić będzie nazwę , jak już zresztą 
- Birenbaum, średnia : Niewadził (S) - Fe- pierwsi donieśl iś_my _ l(KS Pogoń Katowice. 

Z dworca przy u'.. Wólczań~kiej 232 4 od..:l! udza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15 ll'l 

16.30, 18.00. 20.00 l 21.00. 
Doiodne połączenia do Krakowa i Katowic: 

derman, półciężka: Dybilas (S) - Rozenberg, . - ~mato.r~kt K, s. Chorzów otrzymał za- Co nas po pracy rozweseli'?. 
ciężka: Piaseczny (S) - Feldon (Gw,). p~osze111~ od KS Trzyniec na rozegranie meczu 

............ „ ... „ ...... 
SAMOLOT DLA ARMII. 

Piękny dar młodzieży szkolnej. 

- O godzinie 20-ej odbędzie się mecz o piłkarskiego w dniu 20 listopada w Trzyńcu. 
mistrzostwo klasy A Geyer - Wima. W pro- Kiero,wnictwo AKS-u przyjęło propozycję 
gramie tego meczu odbędą się walki następu- Trz):uca. AKS wystąpi w Trzyflcu w reprezen 
jące: waga musza: Usielski (G) - Błasii1ski tacyJnym składzie z Piontkiem, Wostalem 
(W), waga kogucia: Wojciechowski I (G) - l\1rugałą i Pytlem na czele. · ' 
Pluta (W), waga piórkowa:· Augustowicz - Z polecenia Polskiego Związku Bokser
(G) - Celmer (W), waga lekka: Wojciechow- skiego odbył się w Katowicach treningowy 
ski II (G) - Wróbel (W), waga półśrednia : mecz pi~ściarski między reprezentantem .Polski 

z okazji 20-lecia Niepodległości młodzież Mikołajczyk (G) - Olejnik (W), waga średnia w wadze ciężkiej na zawody z Niemcami -
szkół powszechnych powzięła postanowie- Ostrowski (G) - Kosiński (W ), waga pół- Piłatem i zawodo'wym bokserem ze ślaska _ 
nie ufundowania sain1ofotu dla Armii Na cel ciężka: Szatkowski (G) - Wolski (Wima). Kantorem. W spotkaniu trm PHat w~·k~zał do 
ten zebrano już poważna kwotę i zamówio- - Mecz bokserski IKP - Zjednoczone o brą formę. . 
no w jednej z krajowych wytwórni najnow mistrzostwo drużynowe klasy A odbędzie się - Bud.:et igrzysk olimpijskich 1940 roku 
szy typ samolotu, przekawnie którego cdbę-- w poniedział~k 14 bm. o iro<Iz. 20-cj w sali w Hel~i nkach wynosi po stronie wydatków 
dz1e się na lotnisku w Lublinku pod Łodzią teatru Popularnego przy ulicy Ogrodowej 18. 1G5 1'nln k'Jron il'iskich 
w dniu 12 maja 1939 r. - Łódzki Okr~gowr Z>Yiązek Tenisa Sto- - . Pływ~cz~a olende1:5ka van Feggelen, re 

Na dzień ten przewiduie sie w porozu- lowego organizuje turniej pin"" - pongowy o kordz1stka sw1ata na 400 m stylem grzbieto
micniu z władzami LOPP. specjalną uroczy , mistrzostwo młodzikó'"' w którym uczestni- wym (5:41,4 min.), ustanowila na zawodach w 
st?ś.ć , ~tóra będzie .święte~1 n;iłodzicży ro z u ) czyć. mogą. zawodnie~ poniżej lat 16-tu. Zglo- .<\ mslerdarnie nowy rekord świata na dystan
m1e1ące1 obmnę Panstwa 1 potrzeby nasze- , szerna do 19 bm. kierować należy do klubu sie 150 jardów na wznak, uzyskując doskona-
go lotnictwa. l ,,Orlę" , Sienkiewicza 47 . ly w~·uik 1 :43,:J min. 

- Zarząd śl. O. Z, P. N . na ostatnim po- Doi) chci.a~o1;-y rekord świata w tej ostat-
niej konkurencji naleial również do Holender
ki \\'idy Sen ff i w: nosit 1 :45,7 min, 

- \V: 1\ietJlolanie frnncuz BerfY, zaatakował 
Dr HENRYKOWSKI ! Dr me ITECKI rekord SW!Uta Ila 100 l!"m. Berty uzrskał czas 

gortzy o 5 minut od aktualnt'go rekordu nale-
SpecJal. chorób skóro. weneryczn. i seksuaJn. J :Oąccgo do Wiocha Saponctti. Xatomiast Fran-
Uł Trauaaiia 9 ·~:i 1 ~,f:it" I ~~\~~~.n~k~Je•f 1!;tnefyc.z~~ i mo~z?P~~;~~;· cm.owi powiodło się popmvić dotychczasowy 

Przy1·mu1'e od 8 - 11 r. i od 6 - 9 wiccz. \' „ . ' 1 8 - 9 3101H; io.d 5 -ioe ~ -g· - . ri;Irn:d tiv:iata na 60 km wynikiem l godz, prz:nmu1e oc . r. o „, w. z.r41 ~el· 

w niedziele i święta od 9 - 12.30 po poł, w niedziele i świę ta cd 9 - 12 w poł. · __ Dzl§ na"t~pi otwarcie i::ezonu na sztucz-• -------.1 E nym lodo11·isku w Katowicach. Równocześnie Dr :med He ryk Z1omkewsk1 Dr mełł DW ARD REI CHER rozporznie się i:ms ir:irwiarski jazc!y figurowej 
Choroby wentryczne, 111<>czopłciowe i skórne : Specjal. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 1 który prowadzić będzie trener wiedeński. 
'·•• Słerp•la 2 Telefo:i t lS-33 ' Leczenie prom'enia:ni Rentgena. c ~--'~ 

Pnyjmuje Od 9 ~ 12 i 3 _ g wiecz . . POŁUDNIOWA 2~, tel. LOH~3 . 
. . . . . · przy.imu1e od 8 - 11 rano 1 od 5 - 8 w1ccz. 

w 111edz1el~~~~ta_~d ~ - 12 w pot w nied zielę i święta od 9 - 12 w pot. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
W ł..NĘ l\. O L.OUa C.t. tilA 

Dr 
med H. HA MMER 

Arlmszer-k'.nekolo{! 

CASINO - Więzien i e bez krat. 
CAPITOL: - Dama na dwa tyg'1dnie. 
CORSO: - Człowiek który żył dwa 

razv. 
. ·c~RK STANIEWSKICH. (Aleja Koś

ciuszki 5-7). - Program światowych 
at:akcyj. Codziennie 4.30 po poi i 8 '3 
w1ecz. 

EUROPA: - Indie mówią . 
GRAND KINO: - P refesor W 1kLu1 
IK AR - I. Prawda zwycięża. Il. Dwaj 

mężowie pani Vicky. 
JAR - Na scenie: W ielki '11nrsz : na 

ekranie Ma ry Dow. 
METRO: - „.Jczebel". 
MIMOZA - Wrzos. 
OśWIATOWE. - I. Pan redakto1 '7:i 

leje. li. Na Sybir. · 
OAZA - Ułan ksi~cia J ózefa. 
PALACE - Ostrożn ie profeso rze. 
PRZEDWIOśNIE: - Druga młodość. 
RIAL TO: - Indyjski Grobowiec. 
RAKIETA: - Druga młodość. 
Sl.ONCE, - I. Pan redaktor szaJ;!je. 

Jl. Na Sybi r. 
STYLOWY --:-- P obrali się za wcześn ie .. 
T ON. - ósma żona Sinobrodego. 
ZACHĘTA : - I. Rok 1914 ; l i. Robert 

lkrtrand. 

TEATR POLSKI . 

leczenie chorób wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 

Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i świtta 
od g. 9 do 1 po poł. 

GDANSKA 11 (róg 11 Listopada ) 

1 . w sobotę o godz. 4-ej po poł dla mło
dzieży rzkolnej a o godz. 8,30 wiecz." dla szer
szej publiczności dwa powtórzenia wczorajszej 
urn:::ystej Akademii, którą Teatr Polski uczcił 
nocz!Iicę święta Niepodll'głości. 

. . _ .. _ . . , . Składa się ona z dwóch części. z okoliczno-

1 
&lila~ · • ~..;.:s'Wd ffl"i.y i ścio_,„_ego '~idowiska pt. „Pochód ku Niepodle-

Panie przyjmuje kobiett • lekarz. PORADA 3 zł. 
te! efo n 128-~9. Z . „ i głosc1" złoz'Onego z fragmentów najce1miejszych 

- - -- -- - ap om o g ~ po s ll'Til .. er i n e 1 ut~?rów litcra~ury polskiej obrazujących walkę 

D 
///Pd • u B I c „.. 'nr lml n ~ r,' m IJI' f.l,{ m ' . ad . . ' ~ . '"' ~' . jo N1epo.rll;-gloś~ oraz pet~ego żołnierskiego hu-r m,., . .a, --~· D ·tn:Y. ,l.Ji)J§. :i§.V(i,!iłl!->~l , ·" o. os. U.J---<-' ... „.~ J'llON~ moruw~enc~p1osenekleg10nowychiwojeonych. 

Spec. chorób wenerycznych I seksualny<h SI i;- N K 1E 'V 1 C z „ , . · 1 1 d 7 • • • • • • • • • • W medz1elę dwuk~·otnie o godz 4-ej po pol 
UL PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-1 .2. 1.. l' A ;) 2, rog Nawrotu · t: ,n)m '· ."hnieis~:ch 5 ' 1:iatlczen, Jak·e i 8,:rn wif'cz. k&pitalna at· B Sh , M ~ 

' ( , N t „ ) 1· CHOROBY SKóR!\E I WEN'ERYCZ'l\E j pr7;c'-; .duie u ta \\'a ~.ca en.1.0.':'::1· Je.'t zapomoga jor D·idiara". 
5 

) ra · a\\ a '• a 
. . rog ant ov. 1cza . . Telefon 1 g4_0~ , Po.sm1crlna. Dost a. c Hl na1011zsza rodzina w wr 

przy1mu1e od godz. 8-12, 13- 3 I 5-8 w. .. . . ~ · l padku śmien:i ubezpieczone~o 
w niedziele i święta od 9-11 rano. j PrznmuJ~ kobiety i dzieci od g . 9-7.30 wi:cz. Do i:ajbliżs.zei .. rodzi~~~· zaiicza się: 1) po-

A M O 
IC'R I Dr Ked. zostaty przy zrcm rnałzonck ; 2) dzieci, je~:: 

TEATR POPULARNY 
DL-iś teatr nieczynny. 

Dr ŁUCJ AK W r.. l M T A U B E !'i ff A U SI ;1ie mo.. dru!!'..iego nnłżonka; .3) rodz;ce, je~'·i 1.1;e. 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE • I i;na. a:a malzonka a1:1 dzieci; 4) wn .. ukow1e,. ie-

AKUSZER-G! 1 ~:!<.0LOG sit 01 !1 na utrzrmamu osoby zmarte: ; 5) dz;ad-

W niedzielą o go<lz . 8,lu wiecz. śliczna ko
medio - opera Kamińsl;iego „Skalmierzanki". 
Przedstawienie zakupione. 

leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) kowie; 6) rotlze!1stwo (br::icia, siostry). 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34, Przy jmuje od g. 8- 10 rano i 4- 8 wiecz. Zaz11acnć przy trm trzeba, że uprawnienia J 

przyjmuje od 8 _ 11 I od 5 _ 8. ZGIERSKA 11. T elefon 246-09. iednych czlonków wykluczają prawa innych. UfrO lliB Obiad: 

H. 
•r. mea. 

• • 
ROZANER 

Spec. chorób wener. ~kórnych i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr . II p iętro 

Tel. 128-98 przyjmuje od 9-1 i o<l 5-9.30 w. 

I tak np. jeśli zmarły kawa'·er zos tawił po so· 
bie tylko malkQ i siostrę, to zapomogę otrzyma Zupa pom idorowa z ryżem. Kaczka '.la 
w całości matka. dziew;•;""1 ' ;ibłkami, omlet z konfiturami. 

Specjalista rhorób wenerycznyrh, sck~ualnych i skór.

1 

_ Dalsi członko\vie rodzi fty nie mają prawa 
ny·rh. (Gabinet roent)!;e no - ,;wiatłolecz.niczy) uo zapomogi pośmiertnej . · 

POWRoCIŁ Roszc:zenie o zapomogę J'.lośmie rtną przyj. 
PIOTRl{OWSKA 70, tel. 181-83. nruje n·1jbliisza Ubezpiecza'·• ia lub jej oddzia ł. 
od is--lU.30 1-2-30 1 od S---8.30 w. w n ledz. I św. lł--1 pp. 

Dr ŁACiUtłOWSKI 

WIN SZU JEM'. 

aed. TREP M AN l'I. filillf R Dr Dr mt!d. 
Specj. chor. wcueryc;r,n., skórnych i moczopłciowych 

1 itl~leng 
P ogotowie M•ejskie 102-90 

Jutro: Stanisławowi 
Wschód słońca 6.52 
Zachód słońca 15.48 
Długość dnia 8.5B 
Ubyto dnia 7 .11 
Tydzień 46 

Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. ZAWADZKA 6, telefon 234- 12. 

Przyjmuje od 12 _ 2 i od 7 _ 8 .30 wiecz. Przyjmuje od 8- 11, 2--4 i 6-8 wierz., w niedziele 
W nitdzielę i święta od 10- 12 w DOI. i świcta od 9-1 w poi. 

„ lhc1. 

GUSTAW KOHN 
Specjali sta akuszer. ginekolog. Diatermia 

powrócił 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje od g. 8---10 i od 4-8 wiecz. 

• C • n I C A ze stały•i 
• ilNI łełkamł 

.iaclie- ISZJ 11$ llfdJ~ drosl ••• •· 
r yola 11a • ' !'.; cltow• lutma) 

Piatrkewska ,7, tel. 127-81 
t -2 r. „. •.30-1 w. pnJ]• . Or. fta lcows lti. Pn:J lec'Ulfcy 
e~ynay ~st_ 6all1Hl l<oeatceaa tlo watelkicb orześwle· 

fla il '"' ~". We1twaala • •,..last• 

P o.gotowie czerwonego Krzyża 102-40 
1 133-33 

Pogotowie Pryw, Leic. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna teł. 8 MUZEA - BIBLl .. _, ~ I - WYST A·. 
Ubezpieczalnia Spo ·~~na 197-65 MIEJ SKA IllBLlOlh!\.A PUBl.l\.ZNA (ul· 
Tow. Przedwżebracze 277-62 Antlrzeja 14) otwarta dla pnbl i rznośri rod1ienn1· 

se ;;we w • • • prócz niedziel i świąt o<l g. 10 J u 21, "' :mlJOtt 
I od g. 10 do 19. · 

' MASZYNA „Sin~era" do "'szycia gabinetowa do WYSTAWA OBRAZóW prof. Jr1.-111al 
j sprzedania. Piotrkowska L. 291, m'. 18. ANTONI~G~ WIP~~A p.n. „Nasz kraJ· 

obraz, gory i morze , przy u:. Dio!rkow· 
DO SPRZEDANIA gospcJarstwo 10-morgowe ki · 113 t . d gabinet fizykalnego leczenia 

D r . lled, 

~ fi N Jl ( \' f'I Jl D fi O L I S ONDULACTA trwała komplet 5 zł. z gwaran PIECE • kuchnie przenośne kafłowo - stamoto
przeprówadzil1 się .u cj ą, grube naturalne loczki i szerokie fale we, wszelkie roboty zd uńskie wykonuje ~Koź-

zi~mia . żytnia - k~r!of'.an.a z zasiewem i bu~ s e) . ' o ""artar o godz. IO do O h 
d:1-nkam1, przy szosie b1tei Lutomiersk. Cena I We,1śc1e na F.O.N. 
6 tys. Kolonia Zalew Nr 1 Gmina Lutomiersk. SALON SZTUH PIĘl{N\'CH ł{AROLl\ cku:ista 

\I, Kośduszki 52, 1 pi~tro1 tel1 165-17 ,,Jó?:ef", Nawrot 54-.a. tel, l 91-S5. minek." Gló.Y!'.na 51. Józef I<owa'.iński· ' • PNDEGO, Na w rot 8, tel. J 53-ói: 



Str. łt „E Cli O" · 

Gdy się na głowie pokażą1Dzreci w pasach r a tu. akowych 

srebrne nitki wlosOw 
POżgiłt:ZDł radg dla siwiłjącgcb pań! 

Myliłby się ten, ktoby na podstawie ry robi się w nasłępujący sposób: I 11oną w tym płynie, uważając by nie za
ukazującej się siwizny włosów, chciał o- Zdjąć łupiny z zielonych (nie dojrza- moczyć skóry, co oczywiście zdradziłoby 
kreślić liczbę lat siwiejącej osoby. Wśród łych) orzechów włoskich i zalać je w słoi r:atychmiast własnoręcznie wykonane za
większośc; kobiet siwienie rozpoczyna się ku alkoholem do pokrycia, dodając także b;egi. środek ten jednak można preparo
około trzydziestki, · a jeśli się tego nie kilka pokruszonych goździków, łupiny p0 wać jedynie w porze zielonych orzechów 
dostrzega. to jedynie dzięki zręcznemu za winny moczyć się w alkoholu tydzień, a włoskich. 

cieraniu słapych jeszcze śladów siwizny. przynajmniej cztery dni. W ciągu tego pro 
Może sobie bowiem ktoś twierdzić, ie cesu, ,należy potrząsać słoikiem dość czę- POMADA DO FARBOWANIA WŁOSóW. 

młoda t;-·qrz nabiera szczególnego uroku sto. Po upływie oznaczonego czasu płyn Sto gramów wosku białego włożyć do 
w obramowaniu siwych włosów, to jednak scedzić, a jeśli byłby zbyt mętny, przefil- szklanego lub porcelanowego naczynia i 
1!1a ogół kobiety chętnie oddalają ów mo- trować przez bibułę. Można też doda~ wstawić do większego naczynia z gorącą 
ment, w którym przydawać im będzie u- szczyptę soli, co przyczynia się do lep- wodą. Ody wosk się rozpuści dodać 
roku dostojna siwizna. szego utrwalenia farb na włosach. Płyn 250 gr świeżej oliwy, trzymać dalej w wo 

Początki siwienia są bardzo niefortun ten zlany do flaszki i dobrze zakorkowa- dzie i mieszać aż oba tłuszcze złączą się 
ne dla brunetek, gdyż pierwsze srebrne ny utrzyma się dłu gi czas w chłodnym dokładnie, wreszcie dodać 50 g proszku po 
nitki występują z całą wyrazistością, na miejscu. chodzącego ze spalonego i utartego kor-
tle czarnych włosów, podczas gdy u blo!l Farbowanie włosów wyciągiem orze- ka. Wyjąć naczynie z wody i ucierać ma- Obowiązkowa próba pasów ratunkowych nie przypadła do gustu małym podróż-
dy.nek siwizna daje :iię łatwiej ukryć, nie chowym wykonuje się przy pomocy malej sę , aż do ostygnięcia. Nałożyć w słoiki i niczkom„. 
mając kontrastowego zbyt~io Ua, tak, !ż gąbki. ~łasy przed farbowaniem należy trzymać w chłodnym miejscu, by pomada ~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zabiegi zdążające do zatarcia tych niemi- wymyć, by nie były tłuste i dokładnie utrzymała się w formie stężonej. 

łych zwiastunów starości, można odwlec ~\'ysuszyć. Roz?ziel}wszy _włosy na niedu- Pomadę tę nakłada się na włosy przy u ....... 'Y .- e I u d z I- e c I-
na czas dłuższy. 7C pasma, poc1ągac po nich gąbką zanu- pomocy miękkiej szczoteczki. ~ 

:::~~~~~~:~!t~!:ż'.~:~f~;;:.:~~~:~t;"~~ Ryby dla gości milionera z~by wyrastają. krzyw.o 
~~\1:ct~; ~ fis!~~;~;~;~~z~1i: ~f~;:~:.n;~ - sprowadzono samolotem. Lekarz•dentysta zawczasu moze zapob;ec z : ~. 
miasta sprawa ta nie przedstawia żadne- . . . . Matki interc:>uJą 5ię żywo ukazywaniem \ 32. Zęby dziecka nie są odporniejsze ·Jd zę 
go problemu, lecz mieszkanki dalekiej pro Chyba po raz drugi w dztepch ludzkos-1zbyt dłu~a, zarybek szczupruków został 

1 

pierwszych ząbków u swoich malców. Slu- bów dorosłego człowieka. Tak samo ła-
wincji, często muszą sięgać po własne fa- ci możemy zanotować fakt. luksusowej przewiez~ony samolotem. sznie robią, bo w tej epoce zac'nodzą czę- \ two się psltją, osadzają kamień i podlega,
brykaty w zakresie farb na włosy, utrzy- przejażdżki ryb samolo.tem .. P'.erwszy trans Drugi :v~pa~ek transportu. ryb samolo-1 ste zaburzenia żołądk0wc, nerwowe, lecz 

1 
ją różnym chorobom. S1usznie więc. że pie 

manie zaś faktu tego w ścisłej tajemnicy port ryb samolotem miał m1e1s.ce. w r?ku 1 te~, k~~ JUZ me dla celów ~~o"'.~anycn, ! nie koniec ich starań, gdy ząbki się wy- • Jęgnację zębów rozpoczynamy jak naj
przed na.ilepszą przyjaciółką, zależy od bieżącym we Włoszech. Po ~~Jęcm ~bt~y- I miał. m1.eisce .w Ameryce. ~~ 11111~ni .iowym . klują. Trzeba je pie lęgnować nadal. Przy- wcześniej. Jeśli wychodzenie zębów s'ę 
mniej lub więcej udatnie przeprowadza- nii rybacy włoscy postanow1h zarybić zyz przy1ęcm ~ Jedne~o z m11t.onerow nafto- chodzi bowiem szósty rok życia, to jest opóźnia, trzeba dbać o prawidłowy rnz
nego zabiegu. Do nieszkodliwych zupełnie ne jeziora nowego terytorium. szczupaka- I wych wywiązała się dyskusia na t~mat ~o chwila, gdy zaczynają wyrastać zęby dru- wój dziecka - dobrze je odżywidć, poda
należy wyciąg z orzechów włoskich, któ- mi. Ponieważ podróż statkiem byłaby da~~nych potraw. rybn~ch. W1ększosć gie i ostatnie. A więc będą szpecić lub zdo wać ~apno w mleku przed jedzeniem na 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ gosc1 przyzna~a pterwszenst~o w smaku bić c~owieka przez całe życie. Zęby mle- czubku nola. Każdy otwór w zębie plom

ba.rdzo rzadk1ei:nu gatunkowi ryb, który czne mogą być ·słabe, kruche, nierówne. bować, nawet w zębach mlecznych, żeby 
wsr?~ potraw ni: był .r~pre:~ntowany. Po Ostatecznie nie należy na tym, żeby były ratować zęby sąsiednie i przyszłe. Zda
drazniony w .swei ai:n?1ci1 m1ltoner, me mo piękne, bo przecież muszą wypaść w krót- niem lekarzy dentystów 50 proc. zębów u 
.gąc otrzymac na m1eiscu ryb tego. gatun- kim czasie. Lecz zęby, które wyrastają od dorosłych możnaby uratować , gdyhy nie 
·ku, wysłał telPgr.am do odd~lo~ej o 500 lat 6 - 13 wypadną w późne.i starośc_i. I były zaniedbane w dzieciństwie. U wielu 
km. fermy z pro~bą ? wysłanie. ich .samo- Nie zastąpi ich już ząb naturalny jedynie dzieci zęby wyrastają krzywo - szczęka 
lotem. Po ~1pływ 1 e. 1 l po~ godziny ząd~n.e sztuczny. Uro~ną jeszcze tylko 4 zęby mą- I rozwija się nieprawidłowo i zęby wvsu
ryby zdob iły go~c1~ny stoł. Na. tym. micr drości, ale to j uż w latach młodzieńczych wają się ku przodowi i bardw szpeq 
s~u trzeba dodac. ze. Amerykan1~ zaJadaH od 18 - 21. Trzeba więc pilnie obserwo-1 twarz. W takim wypadtku trzeba udać się 
się .z~ła.szcza rybami'. które są. integralną wać wyrastanie drug;ich zębów, a dziecko do lekarza-dentysty. który dzięki postępc
cz.ęsctą t ukoronowaniem całej u~zty. W zawczasu przyuczać do starannego czysz-

1 

wi wiedzy w te.i dziedzinie dysponu'P śr0d 
większych domac~ są ~t:zy~ywam kucha- czenia. Z trzvnastym rokiem dziecko po- kami do wyprostowania szczęki Przede 
r~e, których specia~noscią iest pr;:yrządza 1 winno mieć 28 zębów. Doliczywszy do te- wszystkirt1 trzeba takie rzeczy ·obić rn
nie potraw wyłącznie rybnych. go 4 zęby mądrości otrzymujemy u doro-/ wczasu bo dobry wynik kuracji zależny 

Największy most jednołukowy w Europie. 

slego człowieka pefne uzębienie w liczbie jest od pośpiesznego r07.pócz'~cia. 

PODSŁUCHANE tait!mnita przłd1ic;biort:z~eo „i~"arz" 
WSZYSTKO JEST WZGLĘDNE. G ~ h . h I b d I , . 

za ~::.= myś~~~ad~. ~~c~~s~~~amo~~a~~~~ 1azura c ront c e prze p esn ą 
mężczyzną. Zwykły chleb pleśnieje po kilku dniach i utrzymuje go w stanie c iągłej świeżośc~. 

Ort: - To samo twierdzili wówczas i jest niebezpieczny d la zdrowia. Wie o Składniki używane do glazury stanowią ' 
moi przyjaciele. tym każda gospodyni - toteż niemałą sen tajemnicę przedsiębiorczego piekarza, któ ' 

W SZPITALU. 
Lekarz przy łóżku młodego pacjenta 

d? pie lęgniarki: - A jakże z sercem pa
Cjenta? 

sację wywalała zapowiedź pewneg0 pie- ry dzięki reklamie, jaką um iał otoczyć 
karza w Bridgewater w Anglii, który za- swe wyroby, dorobił się już niezgorszego 
pewni a, że chleb jego będzie świeży i sm:i majątku. Dotychczas jednak nikt nie wy
czny, a co najważniejsze zdrowy jeszcze próbował słuszności tej reklamy, bowierp 

- ··-: 1\ur dobiega końca budowa najwii:_" 
nym łuku. 

Pielęgniarka: - Doskonale panie dok
torze, już dwa razy mi się oświadczał! 

po 20 latach. Mistrz poc iąga wypiekane najstarszy bochenek jaki znaiduie się w 
przez siebie bochenki chleba specjalną posiadaniu mistrza ma, według jego za-
glazurą, która chroni chleb przed pleśnią pew·nień, dopiero 5 lat. r ' -·· . . .. 

ID AM CZEKALSKI ~ 

ZA 
~•4l~ka 

l 1 1 
Powieść 84 

- Armando! Armando! - zawołał Ruszczyc t;;łośna, 

ale uptynęło kilka chwil i nikt nie odpowiedział. 

- Cleo! Cle„.ooo! - powtórzył wołanie PiJtr aż 
zajęczało, niby po przewaleniu się gromu, dookoła. Gdzit>ś 
w głębi ozw.ały się ściszone ścianami domu głosy, jak
by krzyki i wrzaski jakieś. Piotr wciągnął w potęż:ie 

płue>a powietrze i rozdął nozdrza, jak koń bojowy, pj 
czym skoczył naprzód, przebiegł parę kroków i zatrzy
mał się nagle przy jednej ze ścian . Jeden moment ści1-

na przedstawi.ala jedno rumowisko. De Serres zniknąl 

w otworze; Rmzczyc z Macpherson'em pobiegli 2a nim 
jakimś ciemnym korytarzem, potem skręcili w bok 
i w gwałtownym pędzie znaleźli się nagle w obszernej, 
oświeconej łuczywem izbie. Pierwszym, co ich uderzył„„ 

to był O'Rurke, starzec już '4' iekowy, ale czerstwy jes~

cze i energiczny. Mleczna, długa broda zakrywała mu 
prawie całą twarz. Piotr na jeden tylko, najkrótSZ} mo
ment zatrzymał się w progu, po czym skoczył jak ryś 

i rzucił się na starca. Rozpoczęł.a się dzika. straszliwa 
walka na śmierć i życie między dwoma wrogami. Trwał.:1 

jednak krótk9, nawet bardzo krótko„. ściśnięty w stalo
wych kleszczach strasznych ramion Piotra, O'Rurke sk0-
nał, zanim miał czas wznieść krys do ciosu. 

Malajowie stali bez ruchu, nie śmiejąc nawet z mie,!
sca się poruszyć, a nie tylko bronić swojegc patron::i. 
Wtem z grupy kobiet wybiegła ' ··· - ·· ''" "7 „~-'~' si~ kLi 
zybyłym. 

- Taddy!„ Macpherson!.. 

- Armando! 
Ruszczyca ogarnęła szalona radość na widok tegc 

dziewczęcia tak dawno niewidzianego i bod<1jże nawtt 
opłakanego. Przygarnął ją do piersi tak mocno, mocno 
jak coś ogromnie drogiego i bardzo, bardzo kocl1a
nego ... 

Lecz teraz w tym tłumnym i dość gwarliwym zgro
madzeniu nastała uroczysta cisza. Mal ajowiE: rozstępo

wali się z czcią, nie śmiejąc oczu podnieść na zjawisko 
które wyszło gdzieś z tajemniczej izby i postępował:> 
teraz wolno ku nim. Ruszczyc i Macpherson podnie~Ji 

oczy i - oniemieli z podziwu na. widok tego przedziwne
go zjawiska. Była to kobieta młoda, smukła, smukla j;ik 
palma, o tak harmonicznej budowie ciała i takiej cudo
Wl'lej krasie i karnacji ci.ała, że Michał Anioł, sam wiel
ki Michał Anioł, gdyby ją zobaczył, mu~i ałby uzn<1r 1a 
istotę naprawdę nieziemską. 

- To Cleo - szepnęła Ar•anda. 

Ruszczyc domyślił się tego od razu. 

A tymczasem Cleo podeszła do nich i rzekła: 

- Czy to ci sami panowie, Armando, o kiórych tak 
często mi opowiadałaś? 

- Tak, C!eo, ci sami. I cóż, czy nie sprawdziła się 
moja wiara, że oni tu przyjdą i wyzwolą n.as? 

- Dość gadania - przerwał gwałtownie i nawet 
brutalnie Piotr. - Czy nie s~yszycie świętego bębna? 

Jeszcześmy nie poza niebezri~czeństwem. W drogę, 
w drogę„. 

- Tak, w drogę, w drogt - 11-0wtórzyła Cleo. 
Wybiegli z „pała-cu". 

- Ja poprowadzę - zaoł! arowala się naraz Cleo. -

Znam tu każdą drogę i każdą ścieżikę, beze mnie nie wy
dostalibyście się stąd. 

Macpherson, który dotąd l'lie odzywał się ani ;;łoW'ł, 
przemówił dopiero teraz. 

- Z radością przyjmujelłly to przewodnictwo -
rzekł i podsunął się do Cleo, podając jej ramię. 

- Jerzy, a kwiaty? - o llezwał się naraz Ruszczyc: 

- Czyż Cieo nie jest najcudniejszym kwiatem zk-
mi? - odrzekł Jerzy beztr• sko. 

Ten chłopak str.acił głowf: dla Cieo gotów był wy
rzec się „Łzy proroka", kh~ra tyle męki i tyle ofiar ko
sztowała. Na szczęście, o kwiede tym pamiętał Pjot;, 
który, gdy ty lko opuścili „pałac", pobiegł po kosz i te
raz wracał z nim pośniesznie w towarzystwie Kinga. 

Rus zyli w dalszą drogf powrotną pod przewodni
ctwem Cleo, która kroczył.a na przodzie, mając tuż 'za
raz za sobą Macpherson'.a. Za tymi dwojgiem s'~ł:: 
Armanda z Ruszczycem, a nimi Piotr z koszem, a po
chód zamykał King ze swoj4 nieodstępną maczugą. 

Tymczasem święte bębny rozhuczały się i w.arczał} 
głucho po całej dżungli, ale nie były już one teraz qla 
nich tak straszne, jak jeszcze niedawno temu. 

- Taddy - szepnfla 11araz Armanda kochani 
cię„. 

- I ja cię kocham, Ad11ś. i ia i p ~ tem hvó i .. - or-
szepnął Ruszczyc i ,„v- .. · · °' \'O.i ~i 

dło11 Armandy. 

------- -

-~-~-------------------------------------------------------------------------'edaktor naczelny: fraadazeat Probst. Udbit9 'w drukarni Jana Styputlcow11riq~ 
w Lodzi, żwirki ' 

\ł ' ydawca: Jan Stypułkowski. 
Z.a redakck C)d~wiada Roman f urmańslri 

' 
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Wczoraisze uroczyst ści Dwudziestolecia Niep1odległoś( • 

Gruźlica płuc jest nie• 
11błaganą i corocznie, 
ttie robiąc różnicy dla 

W1paniatg przłbiee iwic;ta narodow~ao w lodzi i cal~i Poltt;ł!. płci, wleku i stanu, koii miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
Wczoraj, w dniu 11 listopada uroczy- Po przemówieniu wiccprez. Pączka woj. 

stości 20-łecia rozpoczął hejnał z wież Józewski dokonał symbolicznego przecię-
1\ościelnych i fabrycznych. O godz. 9-ej ra cia wstęgi, po czym goście zwiedzili po
nq odbyły się w świątyniach wszystkich szczególne objekty konspira9jnej drukar 
wyznań nabożeństwa, w czasie których ni, mieszczącej się w trzech pokojach. 
du~łtowieństwo wygłosiło okolicznościo- Poza tym odbyło się przy ulicy Ogro
wc. .kazania. y.J naboieństwac'i1 tych wzfę- dowej 17 odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
łlr liczny udział młodzież szkół powszech- ku czci bojowni'ków o Niepodległość z lat 
~:Ych ł średnich oraz wierni. 1905 - 1920, wmurowanej w gmach fa-

. · Uroczyste nabożeństwo odbyło się o bryki I. K. Poznańskiego oraz cały szereg 
godz. 10-ej rano w Katedrze św. Stanisła- akademij, organizowanych przez instytu
wa. Kostki. W prezbiterium zasiedli przed cje społeczne i związki. 
stawicieli władz państwowych i wojska, z Podniośle wypadł' obchód 20-Iecia Nie 
d-cą, O. K. gen. Thommće, woj. Józew·- podległości w Chrześcija,;skich Organiza
skim, wicewojewodą Jellinkiem, gen. Din- cjach Robotniczych, zorganizowany stara
Uorf-.4.nkowiczem, wiceprez. miasta Łodzi niem Chrześcijańskiego Komitetu Robotni
kozłowskim i Pączkjem, nacz. Wroną, czego Obchodu 20-lecia Niepodleotaści. 
star„ Mostowskim, komendantem woje- Akademia odbyła się przy ul. Przeja~d 34 

.ódzkim P. P. - dr. Tonvińskłm, grodz- przy udziale Chrześc. Zw. Zaw., Stow. 
kim Elzesscr-Niedtiel91dm, insp. Petrim Rob. Chrześc. Ch. U. R. i organizacyj po
n.a czele. Krzesła nawy głównej zajęli dal krewnych. Po odegraniu Hymnu Narodo
sr reprezentanci instytucyj, władz i urzę- wego akademię zagaił Antoni Harasz, po 
dów. czym przemówienie wygłosił prezes Okr. 

Po nabożeństwie1 które w asyście Iicz Ch. Z. Z. Dębczyński. Na zakończenie 
nego duchowieństwa odprawił ), Eh.3. ks. odbyła się część wokalno-muzyczna. 

-biskup dr. Tomczak odbyło się kaza1tle, Równie okazale wypadła akademia, 
wygłoszone przez k~. Oficjała Bączi1ca. Ka- urządz.orra przez Polsł<ą YMCA w Łodzi, 
zania tego wysłuchali obecni w kościele Tow. śpiewacze, Stow. Kilińczyków i En
Qraz przez megafony zebrane przed świą- zeterowców i t. d. 
my pubHczno§ci. W Urzędzie Wojewódzkim wojewoda 
· Po nabożeństwie J. E. ks. biskup dr. Józewski w towarzystwie wicewojewody 

Tomczak dokonał poświęcenia sprzętu wo Jellinka i naczelnika \'/rory oraz wyż
_jennego, Ofiarowanego Armii przez spo- szych urzędników wojewódzkich dokonał 
feczeństwo łódzkie. Sprzęt ofiarowali: dekoracji osób zasłużonych. 
Cech Rzeźników i WędHniarzy Chrześcijan Złotym krzyżem zasługi dekorowa•ni 
~ 3 ciężkie karab. masz. praco~icy Ubei zostali dyrektor Banku Handl. Wład. 
picczalni Społecznej - 2 ckm, duchowien- Baumgarten, Adam Borkowski, inż. Karol 
stwo łó~zkie - 2 samochody sanitarne, K.opeć, l?rczes dr. Maciszewski, dyr. Ubez 
pracownicy i dyrekcja Ł WEKO - uwa p1eczal111 dr. Osiński, dyrektor PAST 
karabiny maszynowe i dwa granatniki _ Ulejs~i. 
~przedawcy gazet - granatnik i karabin, Srebrne krzyże zasługi otrzymali naucz. 
pracownicy pocztowi i telekomunikacyjni • Halina :4-rietówna, kier. szkoły Babiński, 
_radiostację, łącznicę i IO aparatów telefani n~uczycielka ~agińska, pracownik Ubezp. 
.cznych. B1e1obradck, kier. szkcły Maurycy Borucki 

Po akcie poświęcenia sprzętu podzięko kole~arz C:hmielewski, n~uc.z. Ciećka, prac. 
wał za dary w imieniu Marszałka Edwar- kolei Doniec, naucz. Dzięcioł, skarbnik Ga 
da Smigłego-Rydza d-ca OK IV gen Thom\bars.ki'. Bolesław Gabrzyński, Jan . Gucy, 
mel?. Eu.gema Gołyszewska, Eugeniusz Jarukow 

Serdecznie podziękował gen. Thom- ski, Wacław _Jar?s, Wład. Kałuża, Bole
mee sprzedawcom gazet, którzy mimo wa- sław Kapuś~!ns~1, Gustaw Kcr~er, ~d

_runków w jakich żyją i niedostatku _ zdJ ward Ko~ylmsk~, Adam. KowaJs~1, Jozef 
· byli się na piękny wyraz zainteresowania Mako_ws~r, St~nis!aw M1cha.fowsk1, Roman 
sprawami państwa. Ordyn~k1, .Z?f1a Ostrowska, Tadeusz Pał-

S 61 · . • dł kowsk1, Eligiusz Peczkowski, Janina Pizło 
zczeg nie. uroczyscie ~yp-a n:0 - Leon Sroka, Piotr ·Tłuczek Feliks Wołos~ 

ment przekazama sprzętu wojennego ofla- czuk. ' 
r~wanego Armii przez pracow~ikqw i robot w godzinach popołudniowych odbyły 
ników ~akładów Przemysłowych f. Geyer się bezpłatne przedstawienia w kinotea
\\ .~odz1. Uroczystość o~była się na dzie- trach dla żołnierzy i szeregowych policji o 
~z~~u fab.rycznym, gdzie urządz.ono dla raz dla członków zrzeszeń robotniczych. 
bosc1 specialne loże reprezentacyine ozdo- Poza udeikorow domó fla · · t 
bione embl t . d . . p b . w gam1 pans w. 

. ema ami. n.ar? owymi. rzy Y- korowaniem domów flagami państwowymi 
waiących pr_iedstawiciell wł~dz z gen Thom ozdobione zostały monumentami i obeli
nee, Wo1ewodą Józ:ws~tm, ,nacz. W.ro- skami przybranymi w barwy narodowe pia 
~ą, .sta.r. Mostowskim 1.w1~estarostą Gie.I- ce miejskie, dworce kolejowe i plac kate
}YnSk1m na czele pow1~ah u bram bracia ·dralny. Wieczorem obiekty te były bocrato 
:eyer, poczym kompania honorowa Zw. iluminowane. b 

;ezerwlstó.w ,'Spre~~nt.owa~a. broń. W ok?ł Na wielu gmachach mieszczących urzę 
ty W ktoreJ zasied_ł1 gosc1e zebrały. ~ię dy państwowe i miejskie urządzone zostały 
czne rz:sze robot.nikóW". i pracow~1~0~ dekoracje przy utyciu znacznej ilości świa 
:rmy'. ktorzy ufundowah cztery cięzk1e tła i biało _ amarantowych barw. 
.arabmy maszynowe. Poszczególne firmy udekorowały witry-

Do d-cy OK IV i wojewody zwrócił się ny sklepowe idąc o lepsze w doborze środ 
· z przemówieniem p. Gustaw Geyer. zwra- ków i bogactwie pomysłów. Wspomnieć tu 
cając uwagę na znaczenie idei dozbrajania należy o dekoracji Głównego Urzędu Pocz 
dla państwa i oarodu, zasługi położone w towego, gmachu Monopolu Spirytusoweao 
tej mierze przez Naczelnego Wodza, pod- lokali Automobilklubu i Union - Tourin~u 
kreśli\, ie gotowość ofiar na rzecz Armii f. l<or.łowski i innych. b 

bę<lzie zjawiskiem stałym. W zakończeniu 
zadeklarował kwotę zł. 25 tys. na FON. 

W imieniu pracowników i robotników 
zabrał głos p. Kubicki, po czym odpo
wiedział generał ThoRJee. 

. O godz. 12.30 odbyła się przed gę-n. 

W TEATRZE POLSKIM. 

Na program galowego przedstawienia 
ilożyły się: 

Przemówienie dr B. Fichny, Prezesa Za 
rządu Wojewódzkiego Federacji P.Z.0.0. 
„Pochód ku Niepodległości" w wykona
niu artystów Łódzkich Teatrów Miejskich. 
„Polonez- B-dur"- Ogiński1ego. Uwertu 
ra do opery ,,Dwie Chatki" -Kurpińskie
go. „Mazur- A-dur"- Młynarskiego w 
wyk0naniu orkiestry symfonicznej Związ
ku Zawodowego Muzyków Chrześcijan. In 
scc~Jzacje piosenek legionowych w wyko 
na111u artystów Łódzkich Teatrów Miej
skich. 

Ofiarr spo!eczenst•a ·na FO N 

monta w Łodzi ul. Piotrkowska 114 - 1 
ckm z podstawą i wyposażeniem. 

Urzędnicy i robotnicy Przędzalni i 
Tkalni juty i Lnu „Warta" Sp. Akc. w 
Częstochowie - 2 rkm. 

Związek Zawodowy Pracowników Sa
morządu Terytorialnego oddział w Czę
stochowie ul. Sobieskiego 7 - 1 ckm z 
podstawą 2 kb z oporządzeniem i 7 ma
sek p-gaz. 

Pracownicy i Związek firmy W. Skiba 
i A. Wyporek S. A. w Warszawie, Marszał 
kowska 71 - 1 ckm. 

Komitet Fabryczny zbiórki na FON -
przy fabryce papieru i młynach w Często 
chowie - 1 rkm i 13 masek pgaz. 

Robotnicy i urzędnicy oraz firmą Za
kłady Włók. Karol T. Buble SA w Łodzi, 
Hipoteczna 7-9 - 5 ckm z wypos11żeniem 
i biedkami i zaprzęgiem oraz 1 granatnik 
z wyposażeniem. 

Cech Rzeźnicza-Masarski w Krośniewi 
cach - 1 granatnik z wyposażeniem. 

! 

stolicy 
·Z okazji 20-lecia odzyskania Niepodle 

glości stolica przybrała odświętny wy
gląd. Wszędzie powiewały flagi o bar
wach narodowych. Wyjątkowo pięknie 
przybrane zostały dorny w Alejach Ujaz 
dowskich, na Nowym świecie i Krakow
skim Przedmieściu, tj. na ulicach, na któ
rych odbywała się defila<la wojskowa. 

Nastrój w mieście od samego rana pod 
niosły i radosny. Z całego kraju przybyły 
liczne wycieczki. Wśród delegacyj zwra
cały uwagę barwne grupy włościan w re
gionalnych strojach oraz delegacje lud
ności z Zaolzia. 

W · godzinach rannych mieszkańcy sto
licy udali się do świątyń, by wysłuchać 
dziękczynnych nabożeństw, a następnie 
tłumnie pospieszyć na trasę, prz.ez którą 
miała przechodzić defilada. Między godz. 
10 a 11 trybuny, ustawione na Pl. Wolno
ści, zapełniły się szczelnie publicznością. 

Przed godz. 11 przybyli z ka1tedry 
członkowie rządu z p. wicepremierem 
Kwiatkowskim, prezesi: Najwyższej Izby 
Kontroli- gen. Krzemieński, Sądu Najwyż 
szego- Supiński, Najwyższego Trybuna
łu Administracyjnego dr Hełczyński. Po 
prawej stronic trybun stanęła generalicja, 
dalej attaches wojsko.wi państw obcych. 

Tuż po godz. 11 wśród gromkich okrzy 
ko\' i ·watów nadjechał arnocno em 
Pan' Marszałek śmigły Rydz. 

W takt marszów wojskowych defilowa
ły następnie oddziaJy P.iechoty, jej broń po 
mocnicza. 

Po piechocie maszerowały oddziały 
marynarki dalej bataliony obrony narodo
wej. 

Dalej kroczyły sprawnie oddziały Legii 
Akademickiej, kawalerii, artylerii. -

Po przemaszerowaniu oddziałów woj
skowych defilowały związki sfederowane 
kombatanckie i organizacje społeczne. 

Defilada skończona. Pan Marszałek 
śmigły- Rydz opuścił trybunę i w towa
rzystwie gen. Głuchowskiego i generalicji 
udaje się Alejami Ujazdowskimi do 
o.r.s.z. 

Zgromadzone na trasie tysiączne tłumy 
publiczności na widok postaci Naczelnego 
Wodza manifestowały długo i serdecznie. 

Na Zaolziu 
przed Pr~zgdeniem R. P. 

CIESZYN, 12. 11. - Uroczystości 
związane z obchodem 20-lecia rocznicy 
Niepottległości, uświetnione obecnością 
Pana Prezydenta R. P. szefa rządu i mini 
strów, zamieniły się w wielką manifesta
cję uczuć patriotycznych ludności śląska 
Zaolzańskiego, której przedstawiciele z naj 
odleglejszych punktów przybyli do Cieszy 
na, by obecnością swą zamanifestować 
przynależność tej południowej rubieży do 
Rzeczypospolitej i złożyć hołd Panu 'Pre
zydentowi R. P. 

Przez usta swych przedstawicieli lud 
śląski składał Włodarzowi Rzeczy.pospoli

Thommee i woj. Józewskim defilada, trwa 
ja.ca t. górą dwie i pół godziny. Kolejno 
przed trybuną przeciągnęły oddziały z bru 
nią wojskowe, policji państwowej, konnej 
i pieszej, koło kawalerów Virtuti Militari, 
PW szkolne z orkiestrą na czele, PW kole 
jowe, pocztowe, oddziały bez broni, Strat 
Nocna, szkoły żeńskie i męskie, poczty 
sztandarowe szkół powszechnych, Harcer 
stwo Chorągwi Łódzkiej, oddziały Związ
ku ·Rezerwistów, tramwajarze, Związek le 
gionistów, Legia Inwalidów Wojennych 
Wojsk Polskich, POW., zw. uczestników 
walk o niepodległość, kola PCK„ komea
nadci domów LOPP, kola fabryczne LOPP 
stowarzyszenie b. Wi~źn,ow Politycznych 
7.w. MłoJej Polski, Cechy Rzemieślnicze, 
Zw. Młodzieży Pracującej, Unia Pracowni 
!ców Umysłowych„ PPS, robotnicze związ 
ki zawodowe, TUR., towarzystwa śpiewa 
cze, organizacje społeczne, 1.0rlę" zmoto
ryzowane jednostki LOPP. 

ŁóDt, 12. 11. - Poza wymienionymi t<j zapewnienie o swym przywiązaniu do 
powyźej . darami wpłynęły w ostatnich Macierzy, o gotowości oddania wszyst
dniach na ręce dowódcy OK. w Łodzi na- kich sił, praq dla chwały i potęgi Rzpli-
stępujące ofiary na dozbrojenie armii. tej. 

Wzdłuż całej trasy ulice zalegały nie
przejrzane tłumy ludności naszego miasta. 

W dalszym ciągu wczorajszych uroczy 
stości odbyło się przy ul. Piłsudskiego 19 
otwarcie Muzeum Pamiątek po Marszałku 
J. Piłsudskim z okresu jego pobytu w Ło
dzi 
, Do zebranych przedstawicieli władz z 
ge-n. Ti1ommee, woj. · Józewsklm, nacz. 
:Wroną star. Mostowskim na czele wygło 
sił piękne przemówienie .wiceprezydent 
Łodzi o. Paczek. 

Robotnicy i pracownicy umysłowi za Punktem kulmi.nacyjnym uroczystośc! 
kładów Schloesserowskich w Ozorkowie 3 było nabożei'1stwo i rewia wojsk na placu 
ckm komp!. z biedkatni i końmi. ćwicze1'i w CieszJ.nie Zachodnim. 

Fogel i S-ka dzierżawcy Zakładów - Ogromny plac rewii, otoczony maszta-
Sch.!oesserowskich w Ozorkqwie 2 ckm mi, z których powiewają czerwono- białe 
kompletne. · sztandary, zaległy zwarte szeregi oddzia

Rzemieślnicy chrześcijanie w Ozorka- łów wojskowych. Wokół plaicu narasta z 
wie - 1 ckm komp!. każdą chwilą potężny, dziesiątki tysięcy 

Związek Ziemian pow. łęczyckiego - lic7.ący tłum. Na schronie betonowym, 
t ckm kompletny. zbudowanym przez Czechów, wzniesiono 

Powiatowy Komitet FON w Łęczycy - ołtarz polowy. 
3 ckm kompletne. . W środku placu rewii stan ęła trybuna 

Szkoły powszechne tu. 1 2 i 3 w Ozor Pana Prezydenta i .c~ło.nk~w rządu . oraz 
kowie - po jednym karabinie piechoty trybuna pr~edstawic1eh właqz WOJsko-

Oddział Powiatowy ZNP w Łowiczu - wych i cywi~nyc.h. . . 
I granatnik i 7 masek gazowych.- . ~a tle w1elk1ego 1odła państwoweg_o 

StQw~rzyszenie szkglne im. Wł,_ ~t. ftel ys!,ąwiQnQ f~teJ ~!! PA~~ Prez1{!_9!'1 I. •· 

O godz. 9,30 przybył na plac rewii J. PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy-
E. ks. biskup Adamski, któremu towarzy- wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
szą J. E. ks. bisk. polowy Oaiwlina, ks. in i t. p. stosują pp. lekarze -
fu łat Kasperlik i liczne duchowieństwo. „B4l8Jłł'I T lłY HO I. Ił N•' 

Tymczasem z Zamku Cieszyńskiego 
wyjechał Pan Prezyde11t na plac rewii. Pa Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
nu Prezydentowi towarzyszą p. premier sic; plwociny, wzmacnia organizm i sa· 
gen. Sławoj-Składkowski, p. minister spr. ntopoczucie chorego oraz powi~ksza 

wagę ciała i usuwa kaszel. 
wojsk. gen. Kasprzycki, ministrowie Ponia Il 5 d · k' 
towski i Roman, gen. Bortnowski i woje- ~---------•p•rz•e-a.ią_a•p•te-i.lllii· li 
vvoda śląski dr Grażyński oraz liczna świ-
ta. W chwili wyjazdu Pana Prezydenta 
honorowy pluton strzelców podhalańskich 
sprezentował broń. 

Mszę św. polową celebrował J. E. ks. 
b;sk. Adamski w asyście J. E. ks. bisk. 
f Olowego Gawliny i licznego duchowień-
.;twa. · 

Ka~tępnie delegacja pracowników sa
tl'!orzą<lowych m. st. Warszawy wręczyła 
w obecności Pana Prezydenta sztanda•r dla 
pracowników miejskich w Cieszynie. Po 
tym akcie Pan Prezydent wygłosił nastę
pujące przemówienie: 

Rodacy! Przybyłem do Was w tym tak 
ważnym dla narodu polskiego dniu, żeby 
szczególnie po·dkreślić, jak jesteście mi dro 
dzy. Drodzy dlatego, żeście przez tyle wie 
ków utrzymali ducha polskiego, żeście pie
lęgnowali polską mowę, swoje uczucia 
przywiązania do Macierzy. Drodzy dlate
go, że gdy się już zbliżała godzina wyzwo 
knia, byliście gotowi złożyć wszelkie ofia· 
ry łącznie z ofiarą krwi. 

Radość przepełnia me serce, gdy wi
dL.h ie -.v!a~rie ten Jud ukochany, zespoJo 
r.y . dli~ i Macierzą, będzie stanowił wes
µół z Judt1ośót innych dzielnic, naród po
tężny, zjc..di1oc; ony. 

Wśród naszych szeregów, swą wagą, 
swymi uczuciami patriotycznymi, będzie
cie czynnikiem, który - jak wierzę- bę 
dzie przodował w pracy dla państwa. 

Za chwilę będę ·dekorował odznaczenia 
mi zasłużonych działaczy tej ziemi w imie 
n;u Rzeczypospolitej, dając wyraz uznania 
dia ich zasług. 

Wierzę, że to nie wszyscy, że jeszcze 
wielu zasłuży swoją pracą dla Polski na 
to specjalne wyróżnienie. 

Będę dekorował wśród tego zastępu i 
tych, co by.li zdecydowani wiele krwi prze 
lać za waszą wolność. 

Będę dekorował gen. Bortnowskiego, 
l{tóry z woli Naczelnego Wodza_ objął 'do· 
v;ództwo nad siłą zbtojną, operującą na 
śląsku zaolza11skim, która niosła wam 
wolność. • 

Cieszę się, ie jego jako P.ierwszegu v· 
sob iście udekoruję."_ 

Po przemówieniu Pan Prezydent zszedł 
z trybuny i udekorował jako pierwszego . 
dowódcę samodzielnej grupy operacyjnej 
,śląsk" gen. Bortnowskiego, wręczając mu 
odznakę orderu Komandorii „Polonia Re
stituta" z gwiazdą, po czym dłuższą chwi 
tę sciska p. Prezydent dłoń gen. Bortnow 
skiego, wreszcie obejmuje go serdecznym 
uściskiem i całuje. 

Moment ten wywarł na obecnych nie
zatarte wrażenie. · 

Po udekorowaniu gen. Bortnowskiego, 
P. Prezydent Rzeczypospolitej podszedł ku 
ustawionym w szeregu 8 1najwybitniejszm 
działaczom Zaolzia i wręczył im kolejno in 
sygnia Krzyża Komandorskiego orderu 
„Polonia Restituta". 

Dalsze szeregi odznaczonych dekoro
wał p. Premier, zaś oficerów p. minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki. 

Z kolei odbył się akt przekazania Cie 
szyi1skiemu Pułkowi broni, · ofiarowanej 
przez społeczeństwo. 

Powrót P. Prezydenta na trybunę stał 
się hasłem do rozpoczęcia defilady. 

Przed trybunę zajechał na koniu gen. 
Abraham dowódca całości rewii i zameldo 
wał P. Prezydentowi początek defilady. 

Cały zachwyt, cały entuzjazm, jaki wzbu 
dziły w tłumie oddziały wojskowe skiero ! 
wał się ku osobie Pana Prezydenta R. P., 
który stał się przedmiotem długotrwałych 
owacyj. 

O godzi.nie 12.15 P. Prezydent opuścił 
tryl t.nę i zajął miejsce w samochodzie 
wraz z p. Premierem gen. Sławoj-Skła·d
k0wskim. udając się do Frysztatu. 

'W Kraju 

KOMUNIKAT KOMENDY ODDZIAŁU KOLA 
PIĄTAKÓW W LODZI. 

Komenda Oddziału podaje <lo wiadomości, 
:le o przyjęcie w poczet członków Kola Piąta
ków, poza legionistami - piątakami, ubiegać 
się mogą: 

Żołnierze 5. p. p. Leg. z lat 1918-1921 o
chotnicy lub poborowi, którzy przebyli w od
działach i formacjach frontowych putku co nai 
mniej 6 miesięcy, chyba, że okres Krótszy wy
wołany był niezdolnością do służby wojskowej, 
spowodowanej przez odniesione rany, chorobę, 
lub inną ważnĄ należycie stwierdzoną przyczy
nę.; Żołnierze zawodowi 5. p. p. Leg., którzy 
odbyli w pulku co najmniej trzy '·ata nieprzer
wanej służby w czasie pokoju; Oficerowie i 
Podoficerowie rezerwy, którzy odbyli dwukrot
nie przepisowe ćwiczenia rezerwy. uzyskali 
odznakę pułkową i dodatnią opinię dowódcy 
pułku; Żołnierze, 1którzy uczestniczyli w akcji 
pułku podczas walk majowych 1926 roku. 

Każrly ubiegający się o wciągnięcie na lis.te 
członków Kola z kategorii osób wymienionych 
sub. 1, obowiązany jest: a) wypełnić należy
cie kwestionariusz-życiorys; b) wypełnić dekla
rację zgłoszenia, zapoznać się z .Regu'.aminem 
Koła Pułkowego; c) załączyć wyciąg stanu 
służby wojskowej; d) tJrzedsta wić zaświadcze
nie Dowództwa 5. pułku p. Leg., w Wilnie, 
stwierdzające istnienie Jednego z warunków 
wskazanych w ~ 1. niniejszej instrukcji; e) 
wnieść opłatę na koszta manipulacyjne w WY· 
sokości 1 zł. 

Wszelkich szczegółowych wyjaśnień oraz 
druków kwestlonariuszów i deklaracyj udziela..: 
będzie sekretarz Oddziału w le>kalu Oddziału 
w Domu-Pomniku Marszałka Józefa Pilsudskie 
go w Łodzi, ul. Strze'·ecka 1. (Związek Legio
nistów Polskich) codziennie w godzinach od 
18 do 20, 

_ Z.AOSZCZ~DZISZ „ 
!i'O BIE· 

„0.1.IK TRO,SKI 
c.uMJ KtOPOT.dW, 
żĄDAJĄc.WYRAŹHIE i 
PRZYJMYJĄC JEDYNIE 

ORVCINALN!O LI.A"" 
· GUM.? 
PATENT FRANC. NR. 700,„0'4 
PATENT AMER. NR.1050 701 

ZWALCZANIE OBJAWóW TŁUSTEJ 
CERY, nustą właściwość cery cechują: 
połysk, wągry, rozszerzone pory oraz skłon
ność .do ik!ost. Opj~wy te są następstwem 
nadmierne1 wyd:zielmy tłuszczu, zrozumieć 
prze~o ł~two, jak szkc1d1iwe byłoby posługi
wanie się kremem lub myciem mydłem i zim 
~ą wodą: ~kutcczne są natomiast następur
Jącc zabieip :, Rano i wieczór wyci~ra się 
twarz v.:ac1ki~m zwilżonym w Kosmetycz
nym ~piry~us1e salicylowym „Miraculum", 
bezpos!ednto po przemyciu s.płukuie się go
rą.ca memal wcdą i myje delikatnie Prosz:-; 
kiem marmurowym „Miraculum". Zazna~ 
czy.ć wyp~~a, ~e Koam9t. spir. salicyl. 
,,M1racut~m zawiera oprocz kwasu salicy
low~go. 1 ~rod~~ od.tłuszczającego składnik 
wybąme ozyw1a1ący s.kórę. Wystrzegać się 
pudrnw przeąus~czaj9cych pory; dla tłustej 
c~r)'. n?da.1e sic 1edyn1e odtłuszczający puder 
Higieniczny ci-ra Lustra. UtrzymuJący się 
pac~ątk_owo połysk usuwa się momentalnie, 
po~1era1ąc leciuchno mankieforn Depilex 
„M1raculum',', tym samym śro<lkie'll, który 
stosowany J~st pows.zechn:e do usuwama 
włosów z nog. 

Z choro~a~i ';VYniklvmi ?a tl ~ tłustej skó
ry - zwrocie się do lekarza. 

-- =·-. ... , 
pOLSXIE BIURO PO ··~~;:. y 

l:.6di, -Piotrkowska łó 65 
ł el. 101-Qf I 266·50 

-----------------------------Wycieczka do 

. Ił Y G 
od 19-24/Xf. Cena zł. 55, -

W!cleczka do 

CZERNIOWIEC 
od 18-22/XI. Cena zł. 52,-
----~----...... --------------;._, Wgt:if!tzka 
do BERLINA. 

Bilety wstępu na . 

Mistrzostwa Narciarskie 
Europy w Zakopanem 

" -:i' 

WARSZAW A, 12.11. - święto 20-le
cia Niepodległości obchodzone było w ca
łym kraju bardzo uroczyście przy tłum
nym udziale obywateli. W całej Polsce od 
były się w godzinach rannych uroczyste 
nabożcństv.\a z udziałem przedstawicieli 
władz i społeczei1stwa, akademie i defila
dy.W ramach dzisiejszego święta o"dbyły 
się również w całym kraju liczne uroczy
stości przekazywania wojsku przez społe
czeil.stwo sprzętu wojsko)yegq zakuP.owa11e 
go ze · składek. . ·-~..i:i,1~1~„. ~: ZA ''~SZE ZADOWOLONY 

z wielu uro·czys~ości oni~~ ~ iel- . 
szego wymie.r~ ·~-~~~ęP'JJi'l~' · i USMIECHNłEf Y 

iest Pan, który utywa mydła do gole• 
aia PlXIN. . 
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•TWAllłCIE •AlłLA"E•Tu w •lł~TA•••· R o d z i n a 

Król Jerzy VI i królowa Elżbieta jadą w złotej karocy 

Nowe amerykańskie karablny maszynowe. 

Krążownik „Liverpool" odjechał n~ Daleki Wschód, ce!~m wzmocni~'1ia e:>lrndry 
brytyjskiej. · 

G - 4 -enerac;a spor·aowcow 

i1dowsłlie10 zamarhowca, 

Abraham Geynszpan, stryj Herszela Fajwta 
Grynszpana, zabójcy sekretarza ~iemie_ckiej 
ambasady w Paryżu v. Ratha i 1ego zooa, 
aresztowani jako wtajeU1t1iczeni w plano-

waną zbrodnię. 

Obec:na sgiuatia 
nąd rzeką Ebro. 

Po ostatnich zwycięstwach wojsk_ ~e!L 
france fr:m'.: osiągnął niemal wEr .- : !tmę 

rzeki Ebro. 

Gwiazda ekranu u dzieci. 
ł 

- _ _,,,_ --- . ~· 

Słynna amerykańska śpiewaczka Grace 
Moore przybyła do Londynu, gdzie wystą 
pi z koncertem, któr~o. do<:~ód przezna: 
czyla na szpital dziecinny im. królowe1 
Marv. t''a zdięciu - artystka 11 111 ?.~}":h pa 

· cjentów. 

+44 

Ojciec Jarvinena z nagrodami, które zdo 
był na dawniejszych igrzyskach olimpij

skich. Obecnie je~o synowie 
~ ą~i Iekk~lmv 

Ucieczka Czangkaiszeka. 

Dramatyczna ucieczka marszałka Chin Czang Kaiszeka i jego żony z Hrut:•ou. 1 

Hitler w piwiarni monac:biiskleł 

Kanclerz Hitler w historycznym „Buergerbrau-KeUer" w Monachium' gdzie odby
wały się pierwsze posiedzenia partii narodowo-socjalistycznej w roku 1923. 

lltwa stolica Sudetów A n g I I a - Australia 
w dwóc:b dnlat:b. 

Miasto Reichcnberg zostało wyznaczone Angiełsl<i lotnik C. W. A. Scott ze swoją 
na st~i:''ę Sudetów. Na zdję::i·· : · ::';•sz w . towarzyszką pilotką mrs. Kirby Green roz 

Reichenbergu. l poczyna lot do Australii, który zamierza 
pokonać w dwóch dniach. 

APAlłAT DO TlłENlllGU lłUGBY. 

~w. Pawła w Londynie pOsiada aparat treningowy dla gry rugby. Aoarat 
ten pozwala na ćwiczenia wsP?Jneg:o nacisku na przeciwnika 

" 




